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Roboty dobiegają końca
I  o to , od  w c z o ra j b a w i w  Szcze­

c in ie  dw uosobow a e k ip a  p ra co w ­
n ik ó w  m o d e la rn i W y d z ia łu  O d le w n i 
z „N o w o tk i” . P rz y je c h a li n a jle p s i 
fa c h o w c y  Jó ze f K raw czafc  i  S la -

w m

— T A K  być nie może —• po­
wiedział inż. Szostak, szef od­
lewni Zakładów Mechanicznych 
im. M. Nowotki na Woli, gdy 
dowiedział się, że między pierw  
szym a drugim orłem Pomnika 
Czynu Polaków, po osadzeniu 
na maszcie, powstał 30 mm u- 
skok. — Tak być nie może! Co 
by o nas powiedzieli szczeeinia 
nie!

Fanatycy islamscy z Iranu dostarczają broń 

afgańskim kontrrewolucjonistom

Ajatollah Chomeini
zdecydowany złamać
w sze lką  opozyegą

czesną b ro ń  od fa n a ty k ó w  Is la m ­
s k ic h  z Ira n u .

TE H E R A N  PAP. Miniona doba przyniosła doniosłe wyda­
rzenia zarówno w irańskim Kurdystanie, jak  i w całym Ira- 
nie. W Kurdystanie rebelia Kurdów rozszerzyła się na stolicę
prowincji Sanandadz i objęła wiele miast na całym połnoc- lu d o w o -d e m o k ra ty c z n y  rząd  A fg a - 
no-zachodnim pograniczu. W  kraju  wzrosło napięcie, gdyż du- n is ta n u  „ tę p i ł  is la m ” , p u b lic z n ie  
chowy przywódca państwa, ajatollah Chomeini wydat szereg
zarządzeń wskazujących, iż jest zdecydowany złamać wszelką 
opozycję.

ZN A LA ZŁO  to przede wszy- Według relacji naocznych świad-
. ___ . . .  _____• „ __k ó w , w  S anandadżu  p a n u je  spo-stkim wyraz w rozwiązaniu w  pobiiżu lotniska stoi 6 czół 

Kurdyjskiej Partii Demokra- gów, a na okolicznych wzgórzach 
tycznej i pozbawieniu je j przy 
wodcy mandatu członka Zgro- wa\ki.
madzenia Ekspertów, które roz 19 bm. ogłoszono decyzję Cho- 
nntruif» nhp-cntp wsfeonv oro— meiniego o rozwiązaniu i delegali— pa tru je  ooecnie wsiępny pro zacJi zbrojnego ugrupowania „Fe-
jek t konstytucji. 20 bm. a ja - dainów Ludowych”, którzy w
tollah Chomeini W ogłoszonym dniach rewolucji znajdowali się w 
nr7P7 radin nredziu do K u r- awangardzie sił uczestniczących w przez raaio oręaziu ao rwur ogóinokrajowej walce o obalenie 
dów, wezwał ich, aby udzielili szacha. Wydano nakaz, aby opuś- 
pomocy wojskom rządowym W Ciii oni swą kwaterę główną w 
¿-iffaniii c/łonlrńw Knrdvi*W!pi centrum Teheianu i zwrócili bron, ściganiu czionttow tkurayjSKiej Dotychczas brak informacii. czv
Partu Demokratycznej, którą 
nazwał „partią szatana”. Cho- 
meini zażądał aresztowania kie 
rownictwa Kurdyjskiej Partii 
Demokratycznej.

A fg a ń c z y k ó w . a b y  o b a li l i  sw e w ła ­
dze. Rząd a fg a ń s k i uw aża tego  ro ­
d z a ju  ape le  za n iedopuszcza lne  
m ieszan ie  s ię  w  w e w n ę trz n e  sp ra ­
w y  A fg a n is ta n u .

P. Jaroszewicz 
przyjął ministra
rolnictwa ZSRR

W A R S Z A W A  P A P . 20 bm . p re ­
zes R a d y  M in is tró w  P io tr  Ja ro ­
szew icz p rz y ją ł p rze b yw a ją ce g o  w  
naszym  k r a ju  m in is tra  ro ln ic tw a  
ZSRR — W a le n im a  M ies iąca , k tó ­
re m u  to w a rz y s z y li m in is te r  r o ln ic t ­
w a  B ia ło ru s k ie j SRR — F io d o r 
S ie ń ko  i  m in is te r  r o ln ic tw a  U zbec­
k ie j SRR — A b d u k a r im  U rk in b a e w .

W czasie ro z m o w y  d o ko n a n o  w y ­
m ia n y  in fo rm a c ji  na te m a t a k tu a l­
n e j  s y tu a c ji w  ro ln ic tw ie  o bu  k ra ­
jó w  oraz  o m ó w io n o  w ęzłow e p ro b - 
em y w s p ó łp ra c y  p o ls k o -ra d z ie c k ie j 

w  d z ie d z in ie  ro ln ic tw a .
W s p o tk a n iu  w z ią ł u d z ia ł m in i­

s te r r o ln ic tw a  — L e o n  K ło n ic a . O - 
be cn y  b y ł cha rge  d ’a ffa ire s  a.i. 
A m b a sa d y  ZSR R  w  Polsce — W a­
s i l i j  S w ir in .

J A K  in fo rm u je  dz is ie jszy  
„G ło s  S zcze c iń sk i” , w  d n iu  
w c zo ra jszym  o b ra d o w a ł S ekre  
ta r ia t  K W  P Z P R . W  p ie rw ­
szym  p u n k c ie  o b ra d  o m ó w io ­
no  w y n ik i  p rzep row adzonego  
w  cze rw cu  sp isu ro ln e g o , o raz  
w y n ik a ją c e  z n ic h  w n io s k i i  
k ie r u n k i da lszego d z ia ła n ia . 
W  p u n k c ie  d ru g im  S e k re ta r ia t 
K W  P Z P R  s k o n c e n tro w a ł sw o­
ją  u w agę  na re a liz a c ji zadań 
gospodarczych w  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch ' g o sp o d a rk i m o rs k ie j.  
Podczas w czo ra jszego  posie­
dzen ia  S e k re ta r ia t K W  PZPR 
zapozna ł się ta kże  z za łożen ia ­
m i p ro g ra m o w y m i k a m p a n ii 
sp ra w o zd a w czo -w yb o rcze j w  
ZSM P.

W MSR w  Św inoujściu

Budowa zakładu 
remontu masowców

SZCZECIŃSK I armator -  
Polska Żegluga Morska — od­
czuwa dotkliw ie brak potencja 
łu dla remontu masowców. Jed 
nostki te wszystkie znaczniej 
sze naprawy muszą przechodzić 
w portach zagranicznych. Do 
podjęcia remontów statków do 
60—70 tys. DW T wyznaczono 
Morska Stocznię Remontową w 
Świnoujściu, tu też ma być 
zbudowany zakład remontu ma­
sowców wyposażony w dok b y ­
wający o dużej nośności.

Pierwsza faza robót przy­
gotowawczych tej inwestycji, i 
mianowicie robót czerpa-lno-re- 
fulacyjnych, została już zakoń­
czona. Jeszcze w tym roku ma 
się rozpocząć pierwszy etap za­
sadniczej budowy. <w!t)

D o tychczas  b ra k  in fo rm a c ji ,  czy 
za rządzen ie  to  zos ta ło  w c ie lo n e  w  
życ ie .

A g e n c ja  R e u te ra  pisze, p o w o łu ­
ją c  s ię  na ko ła  p o in fo rm o w a n e , że 
20 bm . s tra ż n ic y  re w o lu c ji w ta rg n ę  
lk  do  b iu ia  św ie ck ie g o  u g ru p o w a ­
n ia  o p o zycy jn e g o . „N a ro d o w y  
F ro n t D e m o k ra ty c z n y ”  o ra z  do 
m ie szka n ia  jego  p rz y w ó d c y  M a t i-  
ne D a fta r ie g o  K o ła , cy to w a n e  
przez R e u te ra , tw ie rd z ą , że s tra ż ­
n ic y  zd e m o lo w a li o b yd w a  b u d y n k i 
o ra z  z a b ra li w ie le  d o k u m e n tó w .

W  ta k ie j o to  b u rz l iw e j a tm o s fe ­
rze rozpoczę ło  się 20 bm . d ru g ie  z 
k o le i pos iedzen ie  Z g ro m a d ze n ia  
E k s p e rtó w  m a ją c y c h  ro z p a trz y ć  
w s tę p n y  p ro je k t  k o n s ty tu c j i .  O b ra ­
d y  zg ro m adzen ia  m a ją  p o trw a ć  
m ie s ią c , a je g o  osta teczne de cyz je  
zostaną poddane  pod g ło so w a n ie  w  
o g ó ln o n a ro d o w y m  re fe re n d u m .

w y s tą p ie n iu  ra d io w y m  20 bm. 
p ro k u ra to r  g e n e ra ln y  T e h e ra n u  wez 
w a ł p a r t ie  p o lity c z n e  i  u g ru p o w a ­
n ia , „zw łaszcza  te . k tó ry c h  p o li­
ty k a  jest sprzeczna z w o lą  n a r o- 

ira ń s k ie g o ” , a b y  n ie zw ło czn ie  
p rze ka za ły  w ła d zo m  b ro ń  będącą w 
ic h  pos ia d a n iu , gdyż  w  p rz e c iw ­
n ym  ra z ie  „b ę d ą  su ro w o  u k a ra n e ”  
P ro k u ra to r  o z n a jm ił ró w n ie ż , że w  
n ie k tó ry c h  m ia s ta ch  I ra n u  za m kn ie  
to  19 d z ie n n ik ó w  i czasopism  

T u re c k a  A genc ja  P rasow a podała 
do w ia d o m o śc i, że w ła d ze  ira ń s k ie  
z a m k n ę ły  g ra n ic ę  ira ń s k o - tu re c k ą  
N ie d a w n o  za m kn ię ta  zosta ła  g ra n i­
ca z Ira k ie m .

%rP O M N I K
C Z Y N U
POLAKÓW

n is ia w  R ad/.ko. Ju ż  o g o dz in ie  
7.30 — w p ro s t z poc iągu  — posmi 
na Jasne B ło n ia  i  w s p ię li się i>h 
szczy t ru sz to w a ń .

— N ie  ro zu m ie m  w  ja k i  sposób 
m og ła  pow stać ta k a  szpara —- po ­
w ie d z ia ł nam  p. Jó ze f K ra w c z a k . 

W  o d le w n i pa so w a liśm y całość 
p ro w iz o ry c z n e j k o lu m n ie  i  

w szys tko  „g ra ło ” . Może to  s ta ło  się 
podczas tra n s p o rtu ?

D w a j fa c h o w c y  p rz y s tą p il i na-? 
ty c h m ia s t do p ra c y . T rze b a  będzie 
z osz lifo w a ć  p o w ie rz c h n ię  górnego 
o r ła . W  szparze u m ie śc i się „p a -

(Dokończenie na str. 2)

PR L —  Nikaragua

D E L H I P A P  D e lh i Jsk! „H in d u ­
s tan  T im e s "  p o d a je  w  ko re sp o n ­
d e n c ji z P eszaw aru  g łó w n e g o  m ia ­
sta  p a k is ta ń s k ‘ ego w  p o b liż u  g ra ­
n ic y  A fg a n is ta n u , że k o n t r re w o łu -  J 
c jo n iś c i a fg a ń scy  o trz y m u ją  n o w o - » Latem dziewczyny pięknieją..

Stosunki dyplomatyczne 
na szczeblu ambasad

W A R S Z A W A  P A P . Rząd P o l­
s k ie j R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j i  
Rząd Jednośc i i  O d b u d o w y  R e­
p u b lik i  N ik a ra g u i da ją c  w y ra z  w o ­
l i  o bu  n a ro d ó w  do  zac ieśn ien ia  
Serdecznych s to su n kó w  p rz y ja ź n i ł 
dążąc do s tw o rze n ia  ja k  n a jb a r­
d z ie j s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  do 
ro z w o ju  w za je m n ie  k o rz y s tn e j 
w sze ch s tro n n e j w sp ó łp ra c y  posta ­
n o w iły  z d n ie m  21 s ie rp n ia  1979 
ro k u  podn ieść s to s u n k i dyp lo m a ­
tyczne  do ra n g i am basad.

25 t y s .  ofiar
katastrofy w Morvi?

D E L H I P A P . C hociaż w e d łu g  da ­
nych  o f ic ja ln y c h , liczb a  o f ia r  p rz e r­
w an ia  za p o ry  na rzece M a ch h u  k o ­
ło  M o rv i (s tan  G u d ża ra t) w yn o s i 
o k .  1200, gdyż  ty le  c ia ł w y d o b y to  
do tychczas z g ru z ó w  i m u łu , w ła ­
dze lo k a ln e  nada l n ie  m ogą do­
lic z y ć  się p rzeszło  20 tys ię cy  m iesz­
ka ń có w  tego  m ias ta . P rzew odn iczą ­
cy sam orządu m ie js k ie g o  w  M o-ryi 
o ś w ia d czy ł re p o rte ro m , że obaw ia  
się, iż  w  k a ta s tro f ie  11 b m . zg i­
n ę ło  ok . 25 tys ię cy  osób.

Rewolwerowiec-widmo 
wymyka się policji

BU EN O S A IR E S  P A P  Z  L im y  
donoszą, iż p o lic ja  pe ru w ia ń ska  
p o w o ła ła  sp e c ja ln y  o d d z ia ł do 
s c h w y ta n ia  re w o lw e ro w ca , k tó r y  
o t l d łuższego ju ż  czasu o p e ru je  na 
te re n ie  p o rto w e g o  m iasta  C a llao , 
o d d a ją c  zn ienacka  s trz a ły  do  p rz y ­
pa d ko w o  w y b ra n y c h  o f ia r .  O s ta t­
n io  p ad ł n ią  23 -le tn i ro b o tn ik , 
k tó re g o  w  s ta n ie  c ię żk im  p rze w ie ­
z io n o  do szp ita la . S trz a ły  pad ły , 
ja k  zw y k le , z k re m o w e g o  samo­
chodu  m a rk i V o lksw a g e n  bez ta b li­
cy  re je s tra c y jn e j,  P o lic ja  n ie  zdo­
ła ła  do tąd  u s ta lić  b liższych  da­
n ych  na te m a t ta je m n icze g o  re ­
w o lw e ro w ca , k tó r y  n ic z y m  w id m o  
te r ro ry z u je  lu d n o ść  C a llao .

DZIŚ
W NUM ERZE: Żegluga międzybrzegowa.. SAM-75 dla 43 szczecinian Co się w życiu liczy ♦
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W O S T A T N IC H  d n ia c h  o rga­
na M O  n a s il i ły  k o n tro le  'prze­
s trzegan ia  przez k ie ro w c ó w  
p rz e p isó w  o g ra n icza n ia  p rę d ­
kośc i. N ie s te ty , od 6 do U  
s ie rp n ia  3759 k ie ro w c ó w  p rz e ­
k ro c z y ło  na obszarze zabudo ­
w a n y m  ob o w ią zu ją cą  p rę d ­
kość. T en  w y p a d e k  z d a rz y ł się 
na ro n d z ie  w  Z a ko p a n e m . K ie ­
ro w c a  ja d ą c  z n adm ie rną i 
prędkośc ią , n ie  zd ą ży ł w y h a ­
m ow ać, w p a d ł na k ra w ę ż n ik , 
o d b ił się i  po k ilk u n a s to m e ­
tro w y m  loc ie  u d e rz y ł w  b e to ­
n o w y  m u r . Z g in ę ła  je d n a  oso­
ba, cz te ry  zo s ta ły  ra n n e , w  
ty m  je d n a  ciężko.

(F o t. C A F —M om ot)

23 sierpnia
Święto Lotnictwa

W czwartek dyżur przy redakcyjnym telefonie

Dla koga fundusz 
alimentacyjny?

. N IE  tak dawno nasza redakcja wspólnie f  Zespołem Po­
mocy Prawnej Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych 
oraz Szczecińskim Oddziałem Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych zorganizowała dyżury przy redakcyjnym telefonie. 
Radcy prawni W RZZ i przedstawiciele ZUS odpowiadali na 
pytania Czytelników, dotyczące możliwości wcześniejszego 
przejścia na emeryturę.

W A R S Z A W A  P A P . 23 s ie rp n ia  
i$44 r .  p ilo c i 1 D y w iz j i  L o tn ic z e j 
W.P — w s p ie ra ją c  d z ia ła n ia  b o jow e  
i  A r m i i  W o jska  P o lsk ie g o  — za­
a ta k o w a li z p o w ie trz a  s ta n o w iska  
w o js k  n ie m ie c k ic h  w  re jo n ie  W a r­
k i.  B o jo w e  lo ty  sa m o lo tó w  z b ia ­
ło -c z e rw o n y m i sza ch o w n ica m i na 
s k rz y d ła c h  nad W is łą  i  P il ic ą  za­
p o c z ą tk o w a ły  c h lu b n y  sz lak b o jo ­
w y  L u d o w e g o  L o tn ic tw a  P o lsk ie g o , 
w io d ą c y  p rzez W arszaw ę, W a ł Po­
m o rs k i. K o ło b rz e g  do B e r lin a .

Wróć cało!

Na bakier z przepisami
W S P A N IA Ł A  pogoda w  sobotę  i  z w y k le  i  nas i d z ie n n ik a rz e  w ra z

n ie d z ie lę  s p ra w iła  iż  ca łe  ro d z in y  z m i l ic ja n ta m i ze s łu ż b y  ru c h u  i
je c h a ły  w ła s n y m i p o ja z d a m i za  sp o łe c z n y m i in s p e k to ra m i ORM O

, i m ia s to  na w y p o c z y n e k . N a  szo- w y b r a l i  s ię  na rekonesans w eeken -
Dz»en 23 s ie rp n ia  obch o d zo n y  je s t saeh p o ja w iły  się d łu g ie  k o lu m n y  d o w y c h  tra s . 

t r a d y c y jn ie  ja k o  Ś w ię to  L u d o w e g o  1 sam ochodów , w ie le  z n ic h  h o lo w a - K o lu m n a , w  k tó r e j je c h a liś m y , 
liO tm e tw a  P o lsk iego . | ło  p rzycze p y  ca m p in g o w e . J a k  p o rusza ła  się z p rę d ko śc ią  70—80

km /g o d z . N ie s te ty  i  t u  z n a le ź li się 
n ie c ie rp liw i.  S koda 120 L  z re je ­
s tra c ją  w a rszaw ską  u s i łu je  w y p rz e ­
d z ić  w s z y s tk ie  sam ochody . W te m  
z n a p rz e c iw k a  nad jeżdża  d u ż y  w óz 
b e to n ia rk a . G d y b y  n ie  n a ty c h m ia ­
s to w a  re a k c ja  k ie ro w c ó w  ja d ą cych  
w  k o lu m n ie , k tó r z y  z r o b i l i  m ie j­
sce d la  g w a łto w n ie  h a m u ją c e j S ko ­
d y ,  s k o ń c z y ło b y  s ię  to  tra g ic z n y m  
w  s k u tk a c h  w y p a d k ie m .

W  Szczec in ie  n a to m ia s t, na s k rz y ­
ż o w a n iu  u l.  S cza n ie ck ie j i  R y n ­
k o w e j,  S ta n is ła w  D. Jadąc S y re ­
n ą  (S ZB  62-52) zaczął s ię  nag le  
c o fa ć . Na S yrenę  w p a d ł o m ija ją ­
c y  ją  m o to ro w e r  Jaw a.

W  n ie d z ie lę  b y liś m y  św ia d k a m i 
dość g ro ź n ie  w y g lą d a ją c e j k o l iz j i .  
O  godz. 10.50, 2 k m  za B a b ig o - 
szczą. F ia t  126 p  w yp rze d za  a u to ­
bus „S anos”  (61-20 TG ), k tó r y  za­
jeżdża  m u  drogę. R e z u lta t — „m a ­
lu c h ”  w p ada  do ro w u . P asażerow ie  
na szczęście n ie  odnoszą pow aż­
n ie js z y c h  obrażeń.

N a d a l m i l ic ja n c i s p o ty k a ją  s ię  z 
p rz y p a d k a m i p ija ń s tw a  na drodze . 
W  T ro s z y n ie  le ż a ł na je z d n i za­
m ro c z o n y  a lk o h o le m  Z b ig n ie w  M. 
W o k ó ł leżącego  ro b i ł  m o to c y k le m  
W S K  (M H  47-05) „ ru n d ę  h o n o ro ­
w ą ”  je g o  k o m p a n  od b u te lk i W ie ­
s ła w  K .,  k tó r y  na d o m ia r  z łego 
n ie  m ia ł p ra w a  ja z d y  i  ka sku .

M il ic y jn e  s ta ty s ty k i p o d a ją , iż  w  
c ią g u  w s p o m n ia n y c h  d w ó ch  d n i 
u ja w n io n o  630 w y k ro c z e ń , z czego ' 
p ra w ie  c z w a rta  część to  p rz y p a d ­
k i  n a d m ie rn e j p rę d ko śc i.

W y d z ia ł R uchu  D ro g o w e g o  K W  
M O  p ra g n ie  u p rze d z ić  co  b a rd z ie j 
k re w k ic h  k ie ro w c ó w , iż  w  n a j­
b liż s z y  p ią te k  i  sobotę  zn ó w  o rg a -  : 
n iz o w a n a  je s t o g ó ln o p o lska  ra d io -  : 
w o -m il ic y jn a  a k c ja  „U w a g a ! Bądź 
p rz e z o rn y  na d ro d z e !”

(m o r)

Roboty dobiegają końca
( D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  1) A  tym czasem  prace  p rz y  zagos-

p o d a ro w a n iu  te re n u  w o k ó ł p o m n i- 
k u n e k ’ z m ie d z ia n e j b la c h y  1 ze- k a  idą  p e łn ą  pa rą . W y la n a  jes t 
.spawa całość. N ie  będz ie  w id a ć  ju ż  je d n a  w a rs tw a  a s fa ltu  na te - 
ś ia d ó w  te j c a łe j o p e ra c ji n ie  ty ł -  re n ie  p a rk in g u  po w s ta ją ce g o  na 
k o  z d o łu , a le  n a w e t s to ją c  na- s k ra ju  J a sn ych  B ło n i.  D obiega 
ru s z to w a n iu . końca  s k o m p lik o w a n y  proces sz łi-

— G d yb y  to  b y ło  w  W arszaw ie  — fow an.ia  k o lu m n y . J e j p o w ie rzch n ia  
w zd ych a  K ra w e z a k  — z ro b il ib y ś -  s ta je  s ię  z k a ż d y m  d n ie m  coraz 
m y  m o d e l z g ipsu , o d la li k a w a le - b a rd z ie j b łyszcząca  i  o d b ija  coraz 
czek b rą zu  i  ze sp a w a łi całość... A  w ię c e j p ro m ie n i s łońca . Zakończo -
tak, przyjdzie nam bawić się z tą 
robotą przez kilka dni.

Sopot żyje 
festiwalem

G D A Ń S K  P A P . S opot ju ż  w  p e ł­
n i ż y je  I I I  F e s tiw a le m  „ In te r  w i­
z j i ” . „G ra n d -H o te l" ,  będący g łó w ­
ną  bazą im p re z y , o b le g a ją  ło w c y  
a u to g ra fó w  N a m ie js c u  są n ie ­
m a ! w szyscy  w y k o n a w c y  i  in n i 
goście fe s tiw a lo w i. W  O perze L e ś­
n e j t rw a ją  p ró b y  o rk ie s t r  r~  ro z ­
r y w k o w e j P o lsk ie g o  R ad ia  i  Te le ­
w iz j i  z P oznan ia  pod d y re k c ją  
Z b ig n ie w a  G órnego  i  O rk ie s try  
T a n e czn e j R ad ia  B e r l in  pod d y ­
re k c ją  G ue n te ra  GoJlaseha z so li­
s ta m i i  zespo łam i w o k a ln y m i.

E k ip y  te ch n iczn e  p rz e k s z ta łc iły  
zaplecze O p e ry  L e ś n e j w  o g ro m n e  
s tu d io  te le w iz y jn e , d ysponu jące  
m o ż liw o ś c ia m i bezpośredn iego
p rzekazu , re je s t ra c j i  p ro g ra m ó w , 
e m is ji f i lm ó w  z te le k in a . T rw a ją  
ró w n ie ż  im p re z y  tow arzyszące  so­
p o c k ie m u  fe s t iw a lo w i.  W  g dań ­
s k im  D o m u  T e c h n ik a  p rze d s ta w io ­
n o  k o le jn e  w id o w is k a  uczestn iczą­
ce  w  k o n k u rs ie  I I I  p rze g lą d u  .pro­
g ra m ó w  ro z ry w k o w y c h  „ I n te r w i -  
z j i ” . Tego d n ia  poka zyw a n e  b y ły  
p ro g ra m y  ko m e d io w e , bez m u z y k i 
lu b  z m u z y k ą  na  tz w . d ru g im  p la ­
n ie . T e le w iz ja  C zechosłow acka w y ­
s tą p iła  w  k o n k u rs ie  z p ro g ra m e m  
„C z ło w ie c z e k ” . „F a n ta z ja  w  je d ­
w a b iu ”  — to  ty tu ł-  p ro g ra m u , k tó ­
r y  re p re z e n to w a ł B u łg a r ię . T e le ­
w iz ja  N R O  zg ło s iła  w  d ru g ie j k a ­
te g o r ii p rze g lą d u  p ro g ra m  „A id a ” , 
zaś T e le w iz ja  R u m u n ii w id o w is k o  
„N a z y w a m  s ię  C o r in a ” . N as tępn ie  
p rz e d s ta w io n o  na e k ra n a c h  40 te­
le w iz o ró w  ro z s ta w io n y c h  w  D om u 
T e c h n ik a  p ro g ra m  f iń s k i  „F o te l 
na b ie gunach ” , a za ko ń czy ła  poka ­
zy  k o n k u rs o w e  p re ze n ta c ja  b a rw ­
nego s p e k ta k lu  „M a g ie  sh o w ”  T e­
le w iz j i  P o ls k ie j.

T rw a ją  ró w n ie ż  in n e  im p re z y  
zw iązane z so p o ck im  fe s tiw a le m . 
N a  es tra d a ch  T ró jm ia s ta  w y s tę p u ­
ją  p o p u la rn e  zespo ły  i  p iosenka rze  
po lscy.

Wczesna zima
w Tatrach?

S Ł Y N N Y  ta te rn ik ,  r a to w n ik  g ó r­
s k i i  p rz e w o d n ik  — C zesław  Ł a p iń  
s k i,  k tó r y  razem  z żoną W andą  ju ż  
od  34 la t  k ie ru je  s c h ro n is k ie m  w  
M o rs k im  O ku , p rze p o w ia d a  w  ty m  
ro k u  wczesną z im ę  w  T a tra c h  i  w  
z w ią z k u  z ty m  w cześn ie jsze  n iż  
z w y k le  ry k o w is k a  je le n i.

T e n  c z ło w ie k  g ó r doskona le  po­
z n a ł p rz y ro d ę  ta trz a ń s k ą , a także  
zw ycza je  z w ie rz ą t i  z ic h  zacho­
w a n ia  w yc ią g a  sw o je  m e te o ro lo ­
g iczne  w n io s k i. N a p rz y k ła d  ty m  
razem , je g o  uw agę  z w ró c i ł  m ię d z y  
in n y m i w cześn ie jszy  n iż  z w y k le  
o d lo t  ja s k ó łe k . (P A P )

no  ju ż  m o n ta ż  re f le k to ró w , k tó re  
o ś w ie tlą  w  n o cy  m o n u m e n t i  ś w ia ­
te ł u m ieszczonych  w e w n ą trz  fu n ­
d a m e n tu  i  m asz tu . U ła tw i to  
w szys tk ie  z a b ie g i k o n s e rw a c y jn e  w  
p rzysz łośc i.

P R Y W A T N I rzemieślnicy koń 
czą także spoinowanie płyt gra 
nitowych dróg prowadzących 
do „orlego gniazda”. Rozpoczę­
to już szlifowanie tych płyt do­
starczonych z kamieniołomów w 
Strzegomiu. Wykopano też do­
ły pod maszty na flagi. Załoga 
Przedsiębiorstwa Zieleni M ie j­
skiej ciągle jeszcze ma pełne 
ręce roboty: przed pomnikiem  
powstają prawdziwe dywany 
z różnokolorowych kwiatów.

(ten)

Kolejny dyżur przy redakcyjnym telefonie w czwartek 
(23 sierpnia) poświęcony będzie odpowiedziom na pytania 
i wątpliwości Czytelników1, związane ze świadczeniami z fun­
duszu alimentacyjnego. Utworzono go z myślą o poprawie­
niu warunków materialnych dzieci z rodzin rozbitych, ludzi 
starych i innych osób, którym alimenty zostały sądownie 
przyznane, a nie można ich wyegzekwować od osób zobo­
wiązanych do ich płacenia.

W  codziennej pracy Wydziału Alimentów ZUS widać jed­
nak, że uprawnieni do otrzymywania tych świadczeń nie­
jednokrotnie nie wiedzą jak  Się o nie starać, jakie warun­
ki powinny być spełnione, w  jakie j wysokości się je  w y­
płaca, jak  długo Ud.

Z  wszelkimi pytaniami, dotyczącymi tych spraw', można 
się zwrócić w  czwartek do mgr Anny Dąbrowskiej-Puszkle- 
wicz, kierowniczki Wydziału Alimentów ZUS oraz Anny 
Jesiołkiewicz —  pracownicy Wydziału Alimentów ZUS, tele­
fonując pod następujące numery do redakcji: 42-777 i 
46-235.

Oczekujemy na pytania w godzinach od 16 do 17.30.

P o ż y te c z n y  r a | J
W  R O ŻN Y sposób instytucje, namioty oraz wydział oświa- u milą uroczystość kończącą

zsMady pracy-ijw ganizacje sta- i y„? ? 5 o 5 r ś z l ‘Lińska “spaSSe”  » W - Zapłonęło ognisko, była 
rają się zrobić cos małego i po- nia Mieszkaniowa, przeznaczając znakomita wojskowa grochów- 
żytecznego dzieciom, z racji ob- pieniądze na wyżywienie. ka, pamiątkowe książki i
chodzonego właśnie M iędzyna- plakietki „Przyjaciel W OP-u”
rodowego Roku Dziecka. N a m i- O R G A N IZA TO R ZY  rajdu po- dla każdego chłopca, 
watorski pomysł wpadła kamen staw ili sobie k ilka celów. Prze- EK SP ER Y M E N TA LN Y ra jd - 
da I I I  Komisariatu M O  na Po- ¿e wszystkim wychowawczy—  obóz zakończony. Nie było %> 
godnie i działająca przy nim poznać lepiej chłopców, którzy wykonanie jakiegoś rozkazu.

_O RM 9  “°  SJ>ravf z różnych względów pozostają Podyktowała go chęć sprawie­
niem Zorganizowano 2-tygodmo w  kręgu zainteresowania - II I  Ko nia przyjemności dzieciom, któ- 
wy, rowerowy rajd turystycz- m isariatu M O  i ORMO, skier o- re sa trudne nie zawsze z wła-
ny _ szlakiem _ w alk żołnierzy w ać ich myśl i działanie na cele snej winy, tylko przeważnie dla
Wojska Polskiego (ze Szczecina pożyteczne, przekonać tych młp tego, że mają trudnych rodzi- 
przez W al Pomorski do Koło- dych ludzi, że funkcjonariusz ców. Powodzenie przedsięwzię- 
brzegu) dla 20 chłopców morał- M O  może być sojusznikiem, a cia wskazuje na możliwość czę- 
nie zaniedbanych, z rodzin, kto- nje przeciwnikiem. Nie mniej stszego, systematycznego orga- 

*He, P a ra fią , bądź me mogą w ażny cel to poznanie szlaku nizowąnia podobnych wakacyj- 
wyscac swego dziecka na w a- wa,jk pokolenia ich ojców i nych obozów o charakterze re-
kacyjny obóz lub kolonię, a dziadków, a także specyfiki socjalizacyjnym. Pieniądze na
szkoły me kwapią^ się zajrno- praCy MO, O RM O  i W OP-u. organizację na pewno się znaj- 
wać trudnym i dziećmi także w  prócz tego — praca społeczna dą, może tylko trudniej będzie 
czasie wakacji. (chłopcy plewili buraki), no i o tak zaangażowanych organi-

oczywiście wypoczynek nad mo- zatorów, a zwłaszcza opiekunów 
, ,  . c h ł o p c y ,  w  w ie k u  od 12 do rzem, w  Kołobrzegu. młodzieży jak  np. p. Kojder.
1« la t ,  p o je c h a li na  r a jd  p od  oprę- a  ~  • i -  1 •
ką  e m e ry to w a n e g o  n a u czyc ie la . Przykład milicjantów l ormow-
c z ło n k a  nasze j g ru p y  o r m o  Szy- Prosto z pociągu (drogę po- ców z Pogodna dowodzi, że 
m ona  K o jd e ra .  M ia ł ob do p o m o cy  wrotną odbyli pociągiem, ale trudności są do pokonania. Ko- 
M?paf?ieńlow?a i  a » t e b ° i o » i 3  bywały dnie kiedy j'echałi na menda I I I  Komisariatu M O  nie 
P o m o rs k ie j B ry g a d y  w o p , k tó ra  rowerze 60 km), pojechali na zastrzega sobie prawa wyłąez- 
b y ła  w s p ó ło rg a n iz a to re m  ra jd u  — Polanę Harcerską w  Lasku A r- ności organizowania podobnych 
~  Dużej* po m o cy  u d z ie li ła  n a ra ^ e n -  końskim, gdzie organizatorzy, obozów. Przeciwnie. Zachęca in- 
tra ta a  S k ła d n ic a  H a rc e rs k a  w y p o iy -  do końca troskliw i, przygołowa- nych do naśladownictwa.

Materiały budowlane 
dla indywidualnych inwestorów

P R Z Y D Z IA Ł  działki budów- U M  wprowadzono od stycznia 
lanej pod budownictwo jedno- br. nową formę załatwiania for 
rodzinne był zawsze początkiem małności dotyczących przydzia- 
wielkiej i trudnej drogi dla łu materiałów budowlanych, 
każdego indywidualnego inwe- Każdy, kto nabył działkę, o- 
stora. Dopiero, wtedy rozpoczy- trzymuje tzw. kartę przydziału 
nała się -bieganina związana z materiałów budowlanych. Za- 
załatwianiem formalności praw- wiera ona takie dane jak: ło­
no-bud owianych. Najwięcej pro- k a lizać ja, nr zezwolenia na bu- 
blemów jest nadal z nabyciem do-wę itp. Każdy inwestor po- 
podstawowych materiałów bu- tern zgłasza się do składnic z 
dowłanych. Czy zatem dziś, k ie- materiałami budowlanymi i u- 
dy działa biuro pomocy dla in - stała terminy odbioru (kupna) 
dywidualnych inwestorów, na- wszystkich rodzajów m ateria- 
stąpił kres tych kłopotów? łów budowlanych. Nie musi 

więc jednorazowo zakupić k il-  
W  Biurze Budownictwa M ie - ^u. czy kilkudziesięciu ton ce- 

szkaniowego Jednorodzinnego mentu, wapna, cegieł itp. Może 
to wszystko ustalić ze składem, 
dzieląc na kw artały i lata. Jest 
to słuszne, bo przecież na ma­
łej działce nie ma miejsca i wa 
runków do składowania takiej 
masy materiałów.

Do tej pory wydano około 400 
kart. Nie odebrało ich nato­
miast około 700 inwestorów. 
Warto więc, aby wszyscy bu­
dujący się zgłosili się do tego 
biura i pobrali takie karty. 
U łatw i to planowanie zakupu 
materiałów przez składy, które 
mogą racjonalnie i rytmicznie 
przygotowywać się do obsługi 
swoich klientów. Ta nowa za­
sada jest ze wszech miar słusz­
na i celowa. Chodzi jednak o 
to, aby składy wywiązywały się 
terminowo z tych zobowiązań. 
W  przeciwnym w,ypadku cala 
akcja wydawania kart na ma­
teriały budowlane m ijałaby się 
z założonym celem. (z)

m /s  . .S ie k ie rk i’ 
u jś c ia .

m /s „K u tn o  I

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

Ś w in o - v 

D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  do 
L o n d y n u ,

m /s  „N o w y  Sącz”  do  D a n ii,  
m /s „S u w a łk i”  do D a n ii.
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Odpowiedź rządu PRL na notę sekretarza generalnego ONZ

Pokój -  najwyższym 
dobrem ludzkości

W  N A W IĄ Z A N IU  do reaolu- POLSKA powitała a głębofcim ml Polska zgłosiła w tym kwnJte- 
■ • v  o .. o . , . ry . za dowożeniem zawarcie drugiego cie propozycję podjęcia 'TOKOwen

CJ1 X  Sesji Specjalnej Zgro- radzi eeko-amerykańskieg© porożu- w sprawie zaprzestania produkcji 
madzenia Ogólnego O N Z po- mienia o ©graniczeniu strateg!«- ^ e lk le h  r^zajów broni -Jądro- 
święccmej rozbrojeniu i  w  od- gJJ* o J s i.  ł c z t t o L m  kczJ I U sJ
powiedz na notę sekretarza ge- będzie ważny czynnik umocnienia troski naszego rządu Jest ruedo- 
neralnego O N Z rząd Polski pod- pokoju i bezpieczeństwa między- puszczenie do proliferacji brom
kreślą, i *  jegc »waga kemem- i' S V  «W »*»
tru je  się na prooiernaoh m a- posunięciami prowadzącymi do nany 
jących kluczowe znaczenie 
punktu widzenia zapobieżenia 
niebezpieczeństwu wybuchu woj

w ie lk im  z n a cze n iu  re a liz a - 
iw ię k s z e n ia  z a u fa n ia  t  o g ra n ic z ę - e ji 'p o s ta n o w ie n ia  sesh  sp e c ja ln e j 
n ia  d z ia ła ln o ś c i m i l i ta r n e j  w  E u ro - o d n o ś n i*  2w o la m a  
p i*  je a t szczegó ln ie  p iln y m  zada- fe re n c ji
n ie in , P o lska  a k ty w n ie  u czes tn iczy  o p o w ia d a  s.ę za ja k  na js„ybszy.in
v ro zm o w a ch  w ie d e ń s k ic h  w  sp ra ­

w ie  re d u k c j i  s i ł  z b ro jn y c h  i  z b ro ­
je ń  w  ś ro d k o w e j E u rop ie .

Rząd nasz p rz y w ią z u je  dużą  w a ­
gę d o  u m a cn ia n ia  w za jem nego  
za u fa n ia  ora?, r o l i  ja k ą  w  ty m  za-

ny zwłaszcza nuklearnej, elim i­
nacji źródeł napięcia i fcoa- 
fłik tów  międ^ynarodowych, ob­
niżenia stopnia konfrontacji m i- 
Łiłarnej, umocnienia wzajemna-
go z a u fa n ia  o r a z  s tw o r z e n ia  wa- kr«*re*'”o%rywa re a liz a c ja  '  pasta - 
r u n k t ó w  dla d o k o n a n ia  p rz e to -  n o w ie *  A k tu  K o ń co w e g o  K B W E . 
m u  w  zakresie z a h a m o w a n ia  * £ £ £ £ £ •  zZ * , ™ ‘ ą$ d e k t a S  
wyścigu zbrojeń i p r z e jś c ia  d o  D oradczego K o m ite tu  P o lity c z n e g o  
r z e c z y w is te g o  r o z b r o je n ia .  p a ń s tw -s tro n  U k ła d u  W arszaw sk ie

go z u b .r . o ra z  s tw ie rd z a  rn. la .,  ze 
P o lska  go tow a je s t podp isać z pań  
sfcwami-sy g n a ta r iu s zam.4 A k tu  K o ń ­
cow ego K B W E  u k ła d  zobow iązu ­
ją c y , że żadne z n ic h  n ie  u ż y je  
ja k o  p ie rw sze  p rze c iw  d ru g ie m u  
b ro n i ją d ro w e j i  k o n w e n c jo n a ln e j.

W k o n te k ś c ie  t e j  p ro b le m a ty k i, 
w  odp o w ie d n i naszego rz ą d u  w ska ­
zu je  się na m o ż liw o ść  © m ów ien ia  
ty c h  sp ra w  na k o n fe re n c j i  na 
szczeb lu  p o lity c z n y m  z ud z ia łe m  
w s z y s tk ic h  p a ń s tw  e u ro p e jsk ich , 
U S A  i  K a n a d y  d la  uzg o d n ie n ia  
p ra k ty c z n y c h  k ro k ó w  w  d z ie d z in ie  
m i l i ta rn e j,  k tó re  s łu ż y ły b y  u t rw a ­
le n iu  m ię d zyn a ro d o w e g o  bezpie­
czeństw a.

P o lska w n o s i k o n s t ru k ty w n y  
w k ła d  w p race  K o m ite tu  R ozb ro ­
je n io w e g o  w  G enew ie . W sp ó ln ie  z 
in n y m i państw a  mu s o e ja iis ty c z n y -

pod ję c ie m  k o n k re tn y c h  p rz y g o to ­
w a ń  do z w o ła n ia  ta k ie j  k o n fe re n ­
c j i ,  Jako n a jb a rd z ie j u n iw e rs a ln e ­
go I a u to ry ta ty w n e g o  few uia w 
d z ie d z in ie  ro z b ro je n ia .

Konferencja NZ w Wiedniu

Doniosła rola nauki 
i techniki w rozwiązywaniu 

problemu ubóstwa
W IE D E Ń  PAP. Wystąpieniem kadaiesiąt krajów.

. © k r e t o f  g e ^ ra to e g o  O NZ, debatować w  ciągu, najbkassych

s r i i . z s :  > s s S 5 .“ t ^ “ Ł “.

jŁ T ^ a s c s f f l f f i?  S r S “ “
ra, roapoc?.ąla się w  Wiedniu p „ ewod,ue2»eeso kor-
konferencja Narodow Zjednocao tereneji p. Herthy Firnbeig napły- 
nych pod nazwą „nauka i wają ^o^znośeiowe ™
Łechailcadla roswoju". T a m , -  Pgjgy j Ł L y ? S > £ <S S S ^  
dzycaarodowa impreza *— jedna prz<ssłai premier Płot

największych, jakie odbyły się roszewicz, w y ra ż a ją c  p p « * a

Rekord
oszczędności paliwa
1 PA R Y Ż PAP. Grupa inżynie­

rów z fabryki firm y „Daiattłcf- 
-Benz” w Stuttgarcie skonstruo­
wała rnini-samochód ekspery­
mentalny, który przejechał 370 
kilometrów spalając... jeden litr  
paliwa.

Ten niezwykły samochód, wy 
posażony w silnik wysokopręż­
ny, pobił światowy rekord ci­
sze zę&nośei paliwa. Konstruk­
torzy postawili sobie za cel do­
wieść, że •istnieją ogromne moż­
liwości budowy ekonomicznego 
silnika sa-mochodowego. Aby u- 
zyskać założony efekt, dla sa­
mochodu ustalono optymalny re 
¿Im — prędkość 20 tom^godz. Re 
kordowy przebieg trw ał więc 
ogółem dwa dni.

Hiszpania

Psychoza 
na tle pożarów

M A D R Y T  P A P . W s k u te k  lic z ­
n y c h  poża ró w  la só w , ja k ie  obser­
w u je  s ię  o s ta tn io  w  H is z p a n ii i 
k tó re  p o c zyn a ją c  o d  1 s ie rp n ia  b r. 
sp o w o d o w a ły  28 o f ia r  ś m ie r te l­
n y c h . lu d z i o g a rn ę ła  p ra w d z iw a  
psychoza . W  w ie lu  w s iach  na sa­
unę w ieść o  p o ja w ie n iu  się w  o k o ­
l ic y  o g n ia , lu d z ie  w  p o p łochu  
opuszcza ją  dom y po rzu ca ją c  na 
m ie js c u  ca ły  s w ó j d o b y te k . W m i­
n io n ą  n ie d z ie lę  w  sa m e j t y lk o  .pro­
w in c j i  C a s te llo n  e w a k u o w a n o  15 
ty s ię c y  osób.

O gółem ' w  c ią g u  p ie rw s z y c h  s ied­
m iu  m ies ięcy  b r . sp ło n ę ło  w  H isz ­
p a n ii ISO ty s ię c y  h e k ta ró w  Jasów 
w  ty m  25 tys ię cy  h e k ta ró w  
garnej t y lk o  p ro w in c j i  W a lenc ja .

NA ZD JĘC IU :
k lu m  Ułan Bator.

(Fot. CA F-CTK )

Trwają poszukiwania hominidów

Kolejna wyprawa
śladami „y e ti“

dotychczas w  s to licy  A .im ru  *e ¿¿-'ura ( polłty-
2-gr<K>tó«lżiła b iiS -ko  4  tys. d y p ło m s to w  i  u c z o n y c h w n *e -
galów **> « « - ¡ S f

dsyna rodoW fti w s p ó łp ra c y  n a u k o w e j
i  te c h n ic z n e j, p rz y c z y n i w ę  do  z%- 
ansażowsiroia c a łe j w ie d z y  u 
ie tn o śc i luAate ich na rzecz 
le n ia  poteatu, »ahamcrwiwłM» w yśc ig u  
z b ro je ń  a ro z b ro je n ia , um aem am a 
bezp ieczeństw a i  w s p ó łp ra c y  m ię ­
dzy  n a ro d a m i. L is t w yo u iso w e i ró w  
n,le4 p re m ie r  ZSR R  A ie k s ie i K <»y- 
aim, fc tó rv  » w ró c ił uw agę  o a  w ie l­
ką  ocłD ow iedz ia iność uezonyeh zu 
w y k o rz y s ty w a n ie  postępu  narskow o- 
-tec lm ićzn.ego w  stuAble postępu apo 
ieczno-geapodarczego d la  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  życ ia  lu d a i. P osłam e »a- 
des ła ł ró w n ie ż  
C a rte r.

M O SKW A PAP. Nowa gru- scach ślady ołtarzymięh stóp, 
pa entuzjastów z Kijowa pod podobnych do ludzkich, ale 
kierownictwom Jurija Taeła większych i bardziej płaskich, 
wyruszyła w  góry Pamiru (w Oto jedno z opisanych spot- 
radzieckiej A zji środkowej) na kań, do którego doszło w 1971» 
poszukiwanie śladów „śnieżne- ro-ku. Czaban Szukur past © 
go człowieka”. Już od pięciu świcie -stado owiec, kiedy usły 
lat grupa ta prowadzi poszuki- szał skowyt i ujadanie p o w . 
w aiiia hominidów (naukowa naz Podążając za psami ujrzał sie­
wa „śnieżnych łudzi”) w tym dząee przy ścieżce siworzeme, 
łańcuchu górskim. Zebrano re- podobne do człowieka, ale
łacje miejscowej ludności 
przypadkowych spotkaniach z 
„yeti”, odkryto w  paru m iej-

znacznie od niego większe. Psy 
zbliżyły się do niego na odle­
głość 12 metrów i um ilkły prze 
straszone. Wtedy istota ta pod 
niosła się i zniknęła za skała-

i.
Grupa Tacła musiała przygo­

tować odpowiedni grunt, żeby
mogły się odcisnąć ślady stóp 
na szlaku tego niezwykłego 
stworzenia. Jednakże podłoże 
było jeszcze za twarde i uzy­
skane odciski, choć wyraźnie, 
widoczne, w szczegółach nie by 
Jy czytelne. Zrobiono jedynie 
kilkanaście zdjęć fotograficz­
nych.

W 1977 roku' jeckiemu z 
czesiników ekspedycji udało 
się zobaczyć hominida. Zdarzy­
ło się to o świcie, gdy wszyscy 
jeszcze spali. Iw an  Piefaina 
musiał zejść do sąsiedniego o- 
bozowiska i żeby dotrzeć tam 
przed zmrokiem wstał bardzo 
wcześnie. Zobaczył wówczas w  
odległości 400 metrów stworze, 
nie, podobne do człowieka, ty l­
ko pokryte sierścią, które sko­
kami przemknęło w pobliżu o- 
bo?.u.

jakie rząd franouski ma na­
dzieję uzyskać od towarzystwa 
Amoco International O il Co., : 
siedzibą w USA.

W  celu zapobieżenia w  przy. 
szłości podobnym katastrofom  
rząd wydał rygorystyczne prze­
pisy, m. in. ustalenie nowych 
tras dla tankowców, zwiększe­
nie patroli przybrzeżnych, roz­
budowanie systemu nadzoru 
rad arowego o raz powołanie

Wybrzeże bretońskie wraca do życia
PA R Y Ż PAP. W 17 miesięcy nio katastrofą wyginęło wiele niom ptactwa i trwałych zakłó- 

po słynnej katastrofie tanków - gatunków fauny i flory. ceń migracyjnych poszczegól-
ca ..Am-oco Cadńz” wody w y- Nie powróciły do tej pory że- nych gatunków, 
b rzeź a Bretanii są znów czyste, rojące dawniej w  tym akwenie
zaś piasek zaledwie gdzie- ryby: tur boty i dorady, nie spo- Poszkodowani mieszkańcy 
niegdzie wykazuje ślady zanie- tyka się również specjalności wybrzeża, którzy na skutek za- 
czyszczeń. wybrzeża bretońskiego — ce- nieczyszczenia wód ropą p o n ie - --------

Hotele i pensjonaty, w  |d 6 . ¿«nych „a rynku g a tu n ^ w  ju  ^ S o w f n ^ w  S U i  n“  i t 6^ h ' zadaniom b,'-

w itóe“ a m a r f“ anp^n iły  sio po- Stali miesakaftcy twierdzą, « 6  mln dol. od rządu irancu- ^ y ^ ą g S y m ^ s S & o S  ^  
nownie turystami, spędzający- że ostrygi nie pojawią się rów - skiego, który wypłaci! a conto ® .. h h
m, tu wakacje, zaś bryza w ie- rńeż w najbliższych latach, zas tyeh roszczeń 10 min doi. Zdaniem jednak Lcznych ob 
iąca cii morza nareszcie nie za- poławiacze tych jadalnych m at- Ogromną sumę 100 min doi. serwatorów, zakrojone na sze- 
latu je zapachem węglowodoru, ży zostali zmuszeni do zmiany pochłonęła akcja oczyszczania, roką skalę inicjatywy rządu n e

A w aria „Amoco Cadiz” w  zawodu. ■ za pomocą środków chemicz- zdołają poprawić humoru Bre-
dniu 16 marca 1978 r. i wyciek „Czarny przypływ” dokonał nych i urządzeń mechanicz- tonczykom. którzy dotknięci 
około 65 młn galonów ropy spustoszenia wśród ponad 10 nych okolicznych wód i plaż chronicznym bezrobociem i u- 
saowedowały zakłócenia w ży- tys. ptaków. Zdaniem ornitołó- z ropy. skarzający się na brak zaimte-
eiu biologicznym obszarów gów za wcześnie jeszcze na resowania ze strony
wodnych płn.-zach. Francji. W  sporządzenie bilansu szkód w y- W ypłata reszty odszkodowa- długo będą p a łę ta ć  tę ekolo-
pe-jonie dotkniętym bee®»ośied- rządzonych przysadyin pokiołe- »ia zależy od kwot pieniężnych, gtczną katestffofę.

-bież prozyden it U S A . X,

Spadek produkcji
samochodów w USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . S p e c ja lis ­
tyczne  tyyda.wnikrłwo a m e ry s a n s k ie  
„W a rd ’s Autora©  l iv e  R e p o rt*  P*- 
j*ęe, że p ra w ie  g o to w a  fa b ry ls  
UŹU sam ochoidów w  S tanach 
noezonveh w y k o rz y s tu je  t y lk o  c*ąse 
swoócń mcK-y p rod títo '.y jny« !» .

W u b ie g ły m  ty g a d n iu  ogoirŁa psa- 
du-kcja sam ocluw iów  osobow ych t  
o ieżacńw ek w  U S A  wyniósł«.- ®  •*«» 
sa tuk , c z y li o  p ro c . nwtóe] n a i w  
íwtalu¿íe»h¿yn tygodsúu  ub ie g łe g o  
leu. CM pos.-.rą!tteu ro k u  
Kow ano w  S tanach  Z je d iw a o n y « *  
7 ^10 7*1 sz tu k  to  zaac«y o  *  |W<«t' 
m .iúej mí- w  tafean ium iym  o k ro tte  
ub ie g łe g o  ro k u . W y d a w n ic tw o  -wyg­
raża paglikd. ie  w  n&jbttfeEiy*#« »  
j^rdiTw«ch n¿w*«.««©i datesy sij>a<Wk_ o*» 
ctuk-cji saraoc'uodów.

Z a k liw ły  cz te rech  vtóeil6lcii a»V8- 
rrk a ń w k lc ii p roduec-rtlow  ss łftoeb» . 
d'ów w  D e tro it  ( „ f o r d ” , „G o a e ra l 
M o to rs '’ , „C lw yw ie r'*  i  „A ía e rtca a i 
M o to rs  C o rp o ra tio n " )  zwoiO jtty w  
9unsie z p ra c y  «165« osob wTácaaJ^ 
w to  WW ro b o ta ik ó w  z w m n ie m ym  
od p o n ie d z ia łk u  w  'za k łsd a c łi „ C łw f *  
le ra ’* w  K o k o m o  (In d ia n a ).

Po p rzeszczep ien iu  serca

Pacjent pyta
o... wynik meczu

L O N D Y N  P A P . W szp ita lu  Pap- 
w o r th  w  C am bridge  dokonano  
o s ta tn io  u d a n e j o p e ra c ji przeszcze­
p ie n ia  serca. ..fakkoiwkrłe zab ieg i 
tego  ty p u  od  czasu p ie rw s z e j, 
se n sa cy jn e j operacja  p rzep row a­
d z o n e j przed  13 la ty  p rzez p ro f. 
B a rn a rd a  n ieco  spow szedn ia ły , 
zawsze w y w o łu ją  spo rą  sen sa c ją  
O s ta ln i zabieg z a k o ń c z y ł się, ja k  
w szys tko  w ska zu je  na to , sukce­
sem” W dob ^  po zako ń cze n iu  o p e ­
ra c j i  p a c je n t 52-1 e tn i K e ith  C astle 
z  L o n d y n u , b. p ra c o w n ik  bu ­
d o w la n y  a obe cn ie  m a la rz -a ra a lo r 
o d z y s k a ł p rzy to m n o ść , z a p y ta ł o  
w y n ik  m eczu  lig o w e g o  zespołu 
F u llh a m , k tó re m u  k ib ic u je  i  u c ie ­
szony  je g o  zw yc ię s tw e m  w znios* 
to a s t s zk la n ką  m le ka .

L e k a rz e  s tw ie rd z a ją , że s tan  pa­
c je n ta  je s t d o b ry . Ma -wszelkie 
szanse d łu g ie g o  k o rz y s ta n ia  z do­
żyw o tn ie g o  b i le tu  b ezp ła tnego  na 
w szys tk ie  mecze lo n d y ń s k ie j d ru ­
ż y n y  p i łk a rs k ie j F u llh a m , p rzyzn a ­
nego m u  n a ty c h m ia s t przez zarząd 
k lu b u .

Ciekawski pilot
■ N O W Y  JO R K P A P . 24 -le tn i Tom  

M a rk  E vans przez 4 g o d z in y  k rą ­
ż y ł m a ły m  sam o lo tem  na ndskŁCte 
w yso ko śc ia ch  n ad  k lu b e m  d la  n u ­
d y s tó w  Pond erosa w  R ose law rt w  
s ta n ie  In d ia n a . P rze z c a ły  czas 
b a rd z ie j o b se rw o w a ł p ię kn e  roze­
b ra n e  d z ie w c z y n y  n iż  in te re s o w a ł 
się s w o ją  m aszyną. S k u te k : sam o­
lo t  ro z b ił s ię . Na' szczęście EvaR8 
n ie  o d n ió s ł o b ra że ń ; natomąąsft 
m aszyna '  u le g ła  powaga«*®** zm«®- 
e z e o * u .
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Co się  w życiu liczy
łaźni. W  usmolonych ubraniach od lat nie widział, bo jeszcze nie znają, powinni 

' roboczych pchali się do zatło- przed wojną wyjechały do choćby tylko raz 
czonego podmiejskiego “  “

zobaczyć, kładu promieniującego na całą 
zobaczyć okolicę, patronującego po gos- 

Francji, pokrzyżowały mu ży- spust surówki. To wystarczy, podarsku placówkom oświato* 
ciowe plany. B y ł przecież rok by przekonać się, jak niewiele wym, zakładu mającego w yjąt- 
1949 i ktoś, kto miał rodzinę warte są najbardziej nawet kowo stabilną załogę, podejmu- 
na Zachodzie, był nieco podej- plastyczne opisy... jącego wiele in icjatyw  kultu-

gdzie jak gdzie, ale w ralnych, liczącego się w woje-
porcie nie mógł pracować. — A przecież garowy teraz, a wódatwie i kraju.
Jakże to, przez dwa lata mo- kiedyś — to różnica. Dziś ta  

chów. W  domu, choć zaraz po głem stać na straży granicy i naprawdę ciężka praca jest 
przekroczeniu progu» przebiera!

pocią­
gu (komunikacja miejska 
kończyła się na Golęcinie) 
i  przynajmniej podróż mieli 
luksusową, bo nawet w naj- rżany; 
większym ścisku robiło się luź- 

koło ich brudnych dreli-

się w kącie przedpokoju, żona 
wiecznie miała pretensje, że 
znów pół buty przyniósł ze so­
bą na kombinezonie.

Było to w czasach, gdy robi- 
ło się przede wszystkim łopa- 
tą. Naszuflował się wtedy rudy. 
że do dziś pamięta. Ale czy 

~ - mógł wybierać inną pracę? Nie 
: v miał przecież kw alifikacji.

« M M M M M II Przed wojną bieda była taka, 
że aż piszczało i kilkimastołet- 
ni chłopiec musiał szukać ja- 

¿Jglfl kiejkolw iek roboty. M ia ł zresz­
tą 13 lat, gdy wybuchła wojna, 

STA NISŁAW  PULS A a wtedy szanse na zdobycie
jakiegoś zawodu już zupełnie

G D Y na wielkich piecach zostały przekreślone. I  tak cud 
skończyły się czasy ręcz- prawdziwy, że udało mu się 
nego zasypywania two- uniknąć robót przymusowych w 

rzywa, po raz pierwszy STA- głębi Niemiec lub co gorsza o-

7ja tym  wszystkim stoją 1-u-
było dobrze, a teraz nie mogę jednak znacznie lżejsza i bez- Przykład sa-
r „bió w porcie? -  dumał. O H . P i e g z a .  A . M J * .  * * {  r S T p ^ T -pracuje społeczni

l ę
cjalnie poinformowano go jed- płatna. Puka byt jyż k ilka lat M ik. _
nak, że zwolniony jest z powo- garowym, gdy postanowił Łro- . .  . Sl“ spwł©c*m-
du reorganizacji, wiec nawet ehę dorobić. W"doo»u pięcioro «¡Twicfca i
nie m iał komu przedstawić dzieci, więc się nie przelewało, z' . ł. *0^w aą«uje.• Chce s*ę przecież zrobić cos i

dla Muiych.swoich racji. Długo by zresztą a tu nadarzyła się okazja 
musiał mówić o tym, że było bić nadgodziny przy zaladowy-
ich w domu siedmioro i choć waniu surówki do wagonów. Pełnił i pełni wiele funkcji, 
po śmierci ojca matka urabia- Trochę też był cieka-w, eo właś Partia, związki. TFPR. ?amo-

ta sobie ręce po łokcie, to i tak ctwie dnieje się m  tej rampie, r n t f  miesakańrów; wszędzie a- dobra; ułoiyla sic

■> p U ~ X .

‘ ' :v • 

■

podwórka, choćby o to, dlacze­
go złomuje się blachy — takie 
jak przyszły z innej huty, nie 
ruszane, leżące tygodniami na 
placu tylko dlatego, że chyba 
niepotrzebnie je  zamówiono...

Naprawdę żałuje tylko jed­
nego: że me podjął nauki. N a j­
pierw nie było czasu, choć nie, 
najpierw — nie myślał o tym. 
dopiero potem nie było czasu, 

współpraca A gdy wreszcie chciał pójść do

..tym razem dostał skierowanie do huty.

N fSŁA W  PULSA powiedział: bozu, a groziło mu to riie na nie dawała rady. Czy to ich w i że nigdy tam nie mogą nadą- kty-wny, poważnie traktujący be kapo w  ca, lekarza zakładowe- technikum dla zasłużonych ro- 
— No, tośmy zrobili skok, jak żarty, gdy chory na tyfus, nie- na, że w kraju nie było pracy? żyć. Wydało mu się to bardzo swoje obowiązki. — No prze- go, ja też dołożyłem swoją ee- botników, powiedziano mu: —
od lampy naftowej do sputni- przytomny prawie z gorączki i Dw ie najstarsze siostry w yje - proste. Trzeba było tylko w y- ©jeż jeśli ludzie obdarzą mnie giełkę. Zrobiliśmy przegląd Nie masz szkoły zasadniczej,
ka. Przyszło mu to do głowy, wycieńczenia, uciekł z bara- chały do Francji i już tam zo- bijać z form gąski (tak  nazy- zaufaniem, nie godzi się ich za- wszystkich wydziałów, dokona- Oczywiście uznał to i już się
kiedy patrzył na wyciąg z ru - ków, w których skoszarowani stały. Dzięki ich pomocy jakoś wano 80-kilow e kaw ałki su- wieść... łaśmy niemałej rzeczy — metry nie starał. Ale było mu trochę
^  ! koksem sunący ukośnie byli niewykwalifikowani robot- wiązali koniec z końcem.., rówtki) i przenosić je do wago- kacji wszystkich stanowisk pra- przykro, gdy dowiedział, się, że

nu. T łu k ł więc parę godzin Może zbyt poważnie, zbyt aa- ey. Masę rzeczy zrobiono na przyjmowano tam jednak nie-
Znów więc poszedł do po- młotem, potem jeszcze się na- sądnie zo podchodzi do wielu nas* wniosek, z wieloma spra- których i bez zasadniczej szko-

ro- średniaka i tym  razem dostał nosił, a gdy wreszcie, jadąc już spraw? Gdy był na początku wami zgłaszali się ludzie...

wysoko w górę ku rozpalonej nicy pracujący przy kolei, 
gardzieli pieca.

Było to już ładnych k ilka - Po wojnie wyjechał z
naście lat temu i od leg o  cza- dzinnej Dąbrowy Tarnowskiej skierowanie do huty. Jeszcze pociągiem do domu, chciał pod ła t siedemdziesiątych pierw - Dziś przychodzą nowi i dla 
su Huta „Szczecin” jeszcze bar na Śląsk do Legnicy; pojechał tego samego dnia zameldował n*eść się z ław ki — czuł, że szym sekretarzem Komitetu nich to normalka: że jest łaź-

,” ło "+ " —J—a-A------- się w zakładzie. Gdy zaprowa- n°S i odmawiają posłuszeństwa. Zakładowego, zdarzyło mu się nia, czysty ręcznik, mydło. Na-
...............  zwrócić parę razy pewnej aa- leży się i cześć! A tu o taki

ły.

dziej się przeobraziła, ałe on tam za starszym rodzeństwem, 
często powołuje się na to po­
równanie. Robi to z myślą o
młodych, którzy nie wiedzą, jak  go do wojska do WOP-u 
było; a trochę także i o tych, przez dwa lata służył w  Swi

chciał się gdzieś zaczepić już dzono go na wielkie piece, gdy 
na stałe. Ałe wkrótce wzięto zobaczył spust surówki, po pro-

którzy dobrze pamiętają, bo 
własnego doświadczenia wie, 
że to jednak duża satysfakcja, 
gdy tak człowiek spojrzy 
wstecz i przypomni sobie, od 

i zaczynali.

stu się przestraszył. Wszędzie, 
byłe z dala od tego ognia — 

noujściu i Międzyzdrojach. Zo- postanowił. Robił więc z po-

Od tego czasu nie lubi, gdy kładowej osobistości uwagę, że drobiazg, by zamiast szarego

baczył wtedy po raz pierwszy czątku przy zasypywaniu two- 
Szczecin i postanowił, że po rzywa, a potem, gdy szuflował

ktoś z lekceważeniem mówi 
jakiejś prostej z pozoru pracy.

— Przyłóż się bracie i spró­
buj — ma ochotę powiedzieć.

wojsku już tu zostanie.
Na początek poszedł do por­

tu. — Ach, jak ml się ta ro

rudę, zaczęto wypożyczać go On sam i wielu mu podob- widać efekty pracy?

nie należy w  pracy nadużywać mydła przydzielano ludziom to 
alkoholu. No i się naraził. Ale aletowe, trzeba było staczać ca 
nie żałuje. Cóż warte są takie łe batalie. Ale czy trzeba to 
drobiazgi w  porównaniu z tym, przypominać? Przecież ta bata- 
że coś wychodzi, udaje się, że lia była l.dfc« i o ti>, by mydło

l^ z r

Wziął się więc sam za naukę, 
zapisał się na kursy, zdobył pa 
piery spawacza-śłusarza i pra­
cuje teraz od kilku lat na w y­
dziale energetycznym — Pracę 
mam ciekawą, a i ze mnie są 
chyba zadowoleni...

Dziś, gdy patrzy się na łu - bota podobała! Ruch, różne u- swajał

do hali rozlewniczjj do formo- nych znają smak trudu. Dla  
wania rynien. I  tak powoli o - nich CZYN PO LA KÓ W  to nie

czysty a^/.n ik  były właśnie 
rzeczą normalną.

Często wspomina lata, gdy
dzi wychodzących po pracy z rządzenia, ciągle coś 
huty, trudno zgadnąć, kto in - się działo — wspomina. Cziuł, 
żynier, a kto robotnik. Kiedyś że można się tu czegoś nauczyć 
po robocie ledwie było gdzie i naprawdę z entuzjazmem  
ochlapać ręce w zimnej wodzie, przystępował codziennie do pra 
Kto tam słyszał o szatni czy cy. Ałe dwie siostry, których

się z piecami. Został jest puste słowo. W  końcu to był członkiem prezydium Rady
nowego wreszcie garowym — trzecim, 

drugim, w  końcu pierwszym. 
Garowym był 21 lat.

jego pokolenie stanęło do od- Zakładowej i jednocześnie spo-
budowy kraju, to oni z entu- łecznym inspektorem pracy. —
zjazmem spieszyli tam, gdzie Wyciągnęliśmy wtedy w  hucie
było najtrudniej. A tu w hucie społeczną inspekcję pracy z

Tylko ci, co znają hutę, w ie- stworzyli to, czym szczyci się podziemia. To niby istniało, a-
dzą, jaka to robota. A ci, co ona najbardziej: tradycję za- le raczej na papierze. Jakoś tak

Przygląda się młodym i cie­
szy, gdy widzi, że ktoś przej­
mie pałeczkę, że nie brak en­
tuzjastów. Na tym jego w y- 

Działałność społeczna oprócz dziale energetycznym jest bar- 
niewąfcpliwej satysfakcji dała dzo aktywne koło ZSMP. Ta 

młodzież naprawdę wiele umie 
zrobić, choć nie kocha wielkich 
słów i szumnych deklaracji.

lew
młKf^zecz niebagatelną — roz­
winęła ¿«"Intelektualnie. M u­
siał sięgnąć po książki, by móc 
podejmować dyskusję, nie 
chciał być statystą, chciał mieć 
własne zdanie.

Odra — szansa nie tylko Szczecina
CO RO KU wzrasta systematycznie liczba transportowanych 

Odrą ton. Zwiększa się też asortyment przewożonych tą arte­
rią ładunków, choć przecież odbywa się to bardzo wolno i ar 
dużymi oporami ze strony kontrahentów żeglugi śródlądowej. 
W roku ubiegłym sama tylko wrocławska Żegluga na Odrze, 
nasz krajow y potentat, przetransportowała 12 min ton różnych 
ładunków.

partnerem przewozowym portu, zułtaty tych działań są jedtnak 
Od kilku lat stała się firm ą roz nikłe, bowiem nie zwiększa się 
wijającą tylko transport lo- rotacja jednostek rzecznych na 
kalny, wożąc ładunki na krót- całym odrzańskim szlaku, 
kie odległości, wbrew wszelkim

obsłudze portu rzeezno-morskie zasadom logiki i ekonomiki Żegluga na Odrze, „nacisfca-
go osiągnął ostatnio bardzo wy­
soki poziom i przekracza 18 
procent. Tymczasem, jeśli od­
liczyć przewozy lokalne, czyli 
transport apatytów i fosfory­
tów ze Świnoujścia do Polic 
innych ładunków między oby-

Żegluga miĘdzybrzegowa...

transportu! Średnia  ̂odległość na” przez szczecińskich kon- 
przewozu flotą odrzańską — w trahentów, domagających się 
zależności od typów jednostek zwiększenia przewozów węgla 
— waha się dziś od 200 do 150 i innych towarów, zasłania się 
km! licznymi trudnościami; m. in.

że kadra marynarzy Śródlądzia
«¡t a t y c t w a  „ . __ , « n o w i wiu.uim.vw iintju¡&y w j -  Zatem co roku przewoźnik jest zbyt szczupła i z tego po~

ftnt.vmi.7mAm a .°'trzym aji* na cz,a,s, eT dwoma częściami zespołu, spa- przewozi coraz więcej towarów, wodu codziennie we Wrocła-
«o Przy ul. Gdańskiej ¿¡a zaledwie 8 proc. W  tra k - wykonuje zadania planowe i wiu stoi ok. 30 pchaczy. Z  tych też

Śródlądową nr ? ’a 1 ^ m<̂ rzainac'łl* tys. ton cje 7 miesięcy br. flota Żegłu- jest syt chwały za to, że akty- przyczyn ograniczono nawiga-
R 7 v h k W *n  i fi vn and a gazownia szczecińska, w« gj n a Odrze dostarczyła porto- wizuje największy w  kra ju  cjó całodobową, a w systemie
woiu W  tyS' 4011 ~  świnoujska, 30 tys. wi zaledwie 122 tys. ton węgla szlak transportowy. Żeglugę na tym pływają teraz — oprócz
b * £ ,  < £ * p S ? •  statków rzecznych obsługują,
wypacza się charakter tej ga­
łęzi przewozu. Po prostu: bar­
k i nie wożą towarów ze Śląska 
do Szczecina i w kierunku od­
wrotnym. Tony „robi się” w  
relacjach Gliwice — Koźle —
Opole — Wrocław!

K ilka dni temu odwiedziłaś- ton — papiernia, zaś resztę — eksportowego, to jest trzykrot- Odrze rozlicza się z liczby prze 
my oddział szczeciński Żeglu- elektrociepłownie i zakłady nie mniej niż w tym  samym wiezionych ton. Spece od trans 
gi na Odrze. Chcieliśmy się do- handlu opałem w Szczecinie i okresie roku ubiegłego. Zgod- portu wodnego uporczywie 
wiedzieć, czy przedsiębiorstwo Świnoujściu. Rzecz można by nie z planem w 1979 r. arm a- twierdzą, że wskaźnik taki wy 
to zdąży przed zimą przewieźć było właściwie na tym zakoń- tor ma przewieźć na rzecz ze- pacza ideę tej formy przewo- 
niespełna 800 tys. ton węgla czyć. W  ciągu miesiąca barka- społu 680 tys. ton i już dziś zów. I  mają rację, ^bowiem 
dla odbiorców lokalnych, a m i przewozi się przeciętnie ze wiadomo, że jest to wielkość równocześnie ze wzrostem ton, 
więc czy wykona przyjęte na Śląska 120 tys. ton węgla, po- nierealna, bowiem nie uda się spada praca przewozowa mie- 
początfcu roku zadania przewo- trzeby lokalnych odbiorców wykonać tych zadań. W  lipcu rzona w tonokilometrach! 
zowe. Do tej pory dostarczono będą więc systematycznie zas- prasa krajowa donosiła, że
do Szczecina i Świnoujścia ty l- pokajane. W  Żegludze na Od- transport odrzański ruszył peł Port i inni szczecińscy od-
ko 255 tys. ton węgla, zbliża rze dowiedzieliśmy się jednak, ną parą. Jest to prawda, ale biorcy dokładają
się jesień, są więc uzasadnione że oba wspomniane miasta, o- wysokie obroty notuje się ty l-  starań, by skrócić czas obsłu-
obawy, że marynarze z zesta- wszem, opał otrzymają, odfeę- ko w górnym biegu arterii. W  gi barek. Dyrektor Janicki 
wów pchanych nie uporają się dzie się to jednak kosztem ob- ubiegłym miesiącu flota ŻnO podkreśla, że ani dokerzy, ani 
do końca roku z pozostałą w ieł sługi od strony wody Zespołu dostarczyła dokerom tylko 37 też pracownicy elektrowni, za- 
kością — przewozem pół m i- Portowego Szczecin—-Swinoujś- tys. ton węgla, to jest o pra- kładów opałowych czy gazowni
liona ton węgla. _ cie! wie 50 proc. mniej niż w  tym nie przetrzymują jednostek

Dyrektor oddziału R. Janicki I  znów sięgnijmy do staty- samym miesiącu T978 r. dłużej niż wynosi ustalony
Eapewnił nas, że armator zre- styki. Z  danych wynika, że u- Tak więc żegluga śródlądowa przed kilkoma laty lim it cza- 
«łiauje te zadania: swoje 540 dział żeglugi śródlądowej w  jest nadal mało liczącym sdę sowy — to jest 72 godziny. Re-

cych relacje lokalne — tylko  
„Muflony”, czyli 7—8 jednostek. 
Z drugiej strony wstrzymano 
nabór pracowników — absol­
wentów szkół zawodowych 
branży.

Aż dziw bierze, że problemu 
tego nie mo-gą rozwiązać jed- 

zwierzchnie — zjedno­
czenie 1 Ministerstwo Komuni­
kacji. Dopóki jednak podstawo­
wym miernikiem pracy arma­
torów śródlądowych nie będzie 
liczba wykonanych tonokilome 
trów. sytuacja przewozowa się 
nie zmieni. Armator nadal 
„robić” będzie tony na krót- 

, . kich relacjach, a w zestawie- 
^maKsimum njacj1 statystycznych wykazy- 

wać się — rosnącymi przewo­
dam i. Ale w jakich relacjach 
i jakim  kosztem się one odby­
wają — tego w sprawozda­
niach na pewno nie znajdzie­
my.

Anna
W IĘ C K O W SK A -M A C H A Y

Czasem któryś przekornie za­
pyta: — No dobra, ale za ile? 
A inny doda: — Dużo pan ma 
z tego społecznikowania, panie 

I  zawsze, gdy wywiązuje się p ujsa? 
dyskusja, stara się mówić od
siebie, tak jak  on rozumie pro­
blemy. Jest pierwszym sekreta­
rzem Oddziałowej Organizacji 
Partyjnej na wydziale energe­
tycznym, więc niekiedy ten i 
ów zagadnie go o sytuację ryn 
kową, o trudności, z jakim i bo­
ryka się gospodarka. Tłumaczy 
wtedy: — To jest dokładnie

Ałe to wszystko tylko w ta ­
k iej nieco żartobliwej konwen­
cji. Jemu przypada rola tego 
n:edzisiejszego, który powinien 
mieć za zle młodzieży je j kon­
sumpcyjny stosunek do życia, 
a oni — trzymają fason.

W gruncie rzeczy przecież 
tak, jak w twoim własnym taję samo jak  Pulsa wiedzą, że 
gospodarstwie domowym. Są w życiu rzeczy, które —
Chcesz zrobić sprawunek —  choć nie w  złotówkach — liczą 
musisz zacisnąć pasa. Tylko w Sję najbardziej, 
innej skali.

M aria GROCHOW SKA
Gorzej, Rdy zagadną» ^  - o — t go ~

z*^łasnego hutniczegosprawy Zdjęcia: St. Cieślak

. .  TY LK O  ci, co zna ja hutę, wiedzą jaka to robota. A ci, co 
nie znają, powinni zobaczyć, choćby tylko raz spust surówki...

Droga do własnego domku

SAM 
dla 43 szczecinian
BUDO W N IC TW O  jednoro- cenią odnośnie dalszego postę- 

dzinne, to masowe i uprze powania, wiążącego się z zała- 
mysłowionę, czeka nadal twieniem wszelkich formalno­

na właściwego mecenasa. Jak 
do tej pory większość tych in­
westycji powstaje dzięki olbrzy 
miemu wysiłkowi samych właś­
cicieli. Budują wprawdzie spół­
dzielnie mieszkaniowe i zakła­
dy pracy, ałe przede wszyst­
kim metodami tradycyjnymi. W  
planach budownictwa mieszka­
niowego przewiduje się, że oko­
ło 45 proc. zasobów mieszkanio­
wych winno powstawać dzięki 
budownictwu jednorodzinnemu. 
Problem nde jest łatwy. Są 
kłopoty z materiałami, a także 
z terenami. W  samym Szcze­
cinie zakładano, że tylko w 1979
roku zostanie udostępnionych «

ści terenowo-prawnych i zaku­
pem elementów.

Co to jest ten SAM-75? Jest 
to domek z elementów drew ­
nianych i drewnopodobnych, 
Pierwszy człon tej nazwy okre­
śla sposób montażu. Otóż po o- 
trzymaniu elementów kcm truk  
cyjnych, każdy nabywca z po­
mocą kolegów czy rodziny mo­
że zmontować ten obiekt o po­
wierzchni meszkalnej 75 m 
kwadratowych. Domek jest 
skromny, ałe funkcjonalny i od 
powiada wielu rodzinom. Jego 
architektura zewnętrzna nie 

Pro-
około 700 działek budowlanych. 
W  ciągu 8 miesięcy przydzielo­
no działki tylko 120 chętnym.

Poszukiwania i  badania nad 
tanim i montowanym, z elemen­
tów domkiem trw ają w wielu 
biurach projektowych. Osta­
tnim sukcesem była akcja zor­
ganizowana przez redakcje

sty i estetyczny wygląd pozwa­
la na lokalizację takich dom- 
ków w  obrębie terenów miej­
skich i podmiejskich, przede 
wszystkim zaś na obrzeżach 
miasta.

Gdzie będą budować takie 
domki ci, którzy je wylosowali 
w  naszym mieście? W Biurze

„Horyzontów Techniki” i „Fun- Budownictwa Jednorodzinnego 
damentów”. W  ciągu minionych Urzędu Miejskiego zgłosiło się 
trzech lat propagowano budo- już 10 szczęśliwych posiadaczy 
wę domku o powierzchni około dokumentacji. Zacząć trzeba ba 
75 metrów kwadratowych, któ- w»iem od uzyskania lokalizacji 
ry powinien być wytwarzany i przydziału działki. Biuro to 
fabrycznie z elementów drew - wystąpiło do architekta miasta 
nianych i  drewnopodobnych, o wskazanie takich terenów. Po 
Zainteresowanych nabyciem ta - êm trzeba je będzie podzielić 
kiego domku było bardzo dużo. i przygotować do sprzedaży 
Zgłosiło chęć nabycia elemen- Tym i zagadnieniami musi się 
tów ponad 25 tys. osób. To za- Zarząd Gospoda.si Tere-
ehęciło inicjatorów do rozpo- nami. Jak się dowiadujemy —- 
ezęcia pertraktacji z różnymi pierwsze, wstępne wskazania 
producentami. Rołę koordynato- terenów dotyczą rejonów Po­
ra przyjęło na siebie Przedsię- mor z an i Kijewa. Są to ulice: 
biorstwo Wdrażania i Upowszech Zoologiczna, Jelenia, Boryny 1 
' niania Postępu Technicznego i Sierpowa. To są na razie wstęp 

Organizacyjnego w Poznaniu. ^  kroki, za którymi musi na- 
Tam też opracowano dokumen- stąpić masa pracy, przede wszy 
tację dla przyszłych in.wes.to- stkim ze strony geodetów. Po­
rów. Zjednoczenie „Stolbud” tem tereny te zostaną wysta- 
zaoferowało podjęcie produkcji wionę do sprzedaży Przyszły 
elementów pozwalających na właściciel domku po nabyciu 
zmontowanie domku w stanie działki i przygotowaniu funda- 
surowym. Nie została definityw - mentów może dopiero zabiegać 
nie rozwiązana sprawa instala- <> V * * » °  za^ uPu elementów (z 
cii. Jak do tej. pory -  nie ma
producenta, który przygotował­
by zestaw takiego sprzętu. Ale 
sprawa nie stanęła w martwym  
punkcie.

Przyjęto zasadę, że w  celu

dach stolarki budowlanej.

Ponieważ w Szczecinie takich 
budowniczych będzie aż 43, war 
to więc, aby grupa ta utworzy­
ła zespół budowniczych, nawet 

rozpropagowania całej akcji bu nieformalny. W  grenie takim  
dowy dornków jednorodzinnych łatw ie j będzie rozwiązać wiele 
typu SAM-75. w pierwszej ko- problemów, które zapewne pow 
lejnośęi (na drodze losowania) staną na tej niełatwej drodze 
prawo do zakupu elementów ze do własnego domku. Sądzimy 
„Stolbudu”, będzie miało 2 ty - także, że znaczną pomoc okaże 
siące osób w całym kraju. W  tu  Zarząd Gospodarki Terena- 
tym gronie znalazło się także mi i Biuro Budownictwa Jed- 
43 mieszkańców Szczecina. O- norodzinnego. 
trzymali dokumentację i  załe- (AZ)

JAMES CIAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuło

Copyright © 1962 James Clavell
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— Naprawdę?
— Tak. Co chcesz, żebym mu powiedział?
— Powiedz, że chodzi o dużą rzecz. Czterokaratoioy 

brylant. Osadzony w platynie. Bez skazy, błękitno- 
-biały. Chcę za niego trzydzieści pięć tysięcy dola­
rów, Pięć tysięcy w brytyjskiej walucie używanej na 
Malajach, resztę w fałszywych banknotach japoń­
skich.

Oczy Marlowe’a powiększyły się. Był zwrócony twa­
rzą do Króla, tak że Chińczyk nie mógł widzieć jego 
zdumienia. Ale nie uszło ono uwagi Sutry. Sutra nie 
brał udziału w  transakcji, uczestnicząc w  zyskach ty l­
ko z tytułu pośrednictwa, dlatego rozsiadł się wygod­
nie, aby się rozkoszować pojedynkiem. O Czeng Sa­
na można było być spokojnym. Sutra na własnej skó­
rze przekonał się, że kto jak kto, ale ten Chińczyk 
nikomu nie da wywieść się w  pole.

Marlowe przetłumaczył propozycję Króla. Powaga 
transakcji była w  stanie zatuszować każdy niedosta­
tek manier. Chciał zresztą wstrząsnąć Chińczykiem.

Czeng San, nie panując nad sobą, wyraźnie się roz­
promienił i spytał, czy może zobaczyć brylant.

—- Powiedz mu, że nie mam go przy sobie i że do­
starczę go za dziesięć dni — rzekł Król. — Pienią­
dze muszę mieć na trzy dni przed dostawą towaru, 
bo właściciel nie wypuści go z rąk, zanim nie dosta­
nie pieniędzy

Czeng San wiedział, że Król ma opinię uczciwego 
handlarza. „Jeśli twierdzi, że ma pierścień i dostar­
czy go, to z pewnością to zrobi. Nigdy jeszcze nie 
zawiódł. Ale zdobyć taką sumę i dostarczyć ją do o- 
bozu, gdzie można nigdy nie odnaleźć Króla, cóż, 
jest to zbyt wielkie ryzyko”, myślał.

— Kiedy mógłbym obejrzeć ten pierścień? — spy­
tał.

— Powiedz mu, że jeśli chce, może wejść do obo­
zu za tydzień.
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„A więc muszę dostarczyć pieniądza, nawet nie zo­

baczywszy diamentu! — pomyślał Czeng San. — To 
nie do przyjęcia i tuan Radża dobrze o tym wie. 
Niedobra sprawa. Jeśli kamień ma rzeczywiście czte­
ry karaty, mógłbym za niego dostać pięćdziesiąt, a 
nawet sto tysięcy dolarów W końcu znam przecież 
Chińczyka, który sam drukuje japońskie dolary. No, 
ale pięć tysięcy malajskich dolarów, to co innego. 
Trzeba by je kupić po czarnorynkowej cenie. Tylko  
po jakim  kursie? Sześć do jednego byłoby drogo, 
dwadzieścia do jednego tanio.”

— Poioiedz memu przyjacieloioi Radży — rzekł — 
że jest to dziwna propozycja. W związku z czym bę­
dę się musiał nad nią zastanowić dłużej niż przysta­
ło na człowieka interesu.

Po tych słowach podszedł do okna i w yjrzał przez 
nie

M iał już dość wojny i potajemnych machinacji, do 
których musiał się uciekać człowiek interesu, żeby 
mieć jakiś zysk. Pomyślał o nocy, gwiazdach i ludz­
kiej głupocie, każącej walczyć i umierać za sprawy 
nietrwałej wartości. Ale zarazem zdawał sobie spra­
wę, że tylko silni utrzymują się przy życiu, a słabsi 
giną. Pomyślał o żonie i dzieciach — trzech synach 
i córce, i o wszystkim, co chciałby dla nich kupić, 
żeby im uprzyjemnić życie. Pomyślał też o tym, że do­
brze byłoby sobie kupić drugą żonę. Tak czy inaczej 
musiał ubić ten interes Warto było zaryzykować t 
zaufać Królowi.

„Cena jest przystępna — argumentował w duchu. 
— Tylko jakby tu zabezpieczyć pieniądze. Trzeba by 
znaleźć pośrednika, któremu można zaufać. Musiałby 
nim być któryś z wartowników. W artownik mógłby 
obejrzeć pierścień. A gdyby pierścień był dobry i 
waga się zgadzała, wówczas można by było wręczyć 
pieniądze Potem tuan Radża dostarczyłby pierścień 
tu, do wioski. W ten sposób uniknęłoby się powie­
rzania pierścienia wartownikorń. Tylko jak któremuś 
z nich zaufać? Może wymyśleć jakąś historyjkę ~  
na przykład, że pieniądze pożyczyli więźniom Chiń­
czycy z Singapuru — nie, nic z tego, przecież w ar­
townik musiałby obejrzeć pierścień i trzeba by go 
było wtajemniczyć w  sprawę. Oczekiwałby sowitej 
zapłaty”.
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f l Chcę zagrać 
w der bach“
■ mówi B. Klasa

w U K L IN IC E  C h iru rg ic z n e j 
P A M  p o d d a n y  zos ta ł n ie d a w n o  ope­
ra c ji podudzia , k o n tu z jo w a n y  p i ł­
k a rz  szcze c iń sk ie j P o g o n i — Ro­
m an  K lasa.

— D z ię k i serdeczne j op iece  le k a ­
rz y  i  p ie lę g n ia re k , zacząłem  szyb ­
k o  pow racać  do zd ro w ia  — m ó w i 
za w o d n ik  m o rsk ie g o  k lu b u . P ra w ­
dopodobn ie  w  środę zostali.» m i 
zd ję te  szw y. M yś lę , ie  za dw a, 
t r z y  ty g o d n ie  będą m ó g ł rozpocząć 
tre n in g i-  Je ś li w szys tko  dob rze  sie 
u ło ż y , 16 w rześn ia  p o w in ie n e m  być 
zd o ln y  do g ry .  W  d n ia  ty m  Po­
goń zm ie rz y  się ze S ta lą  Stocznia, 
B a rdzo  b y m  c h c ia ł zagrać w  c ie ­
ka w ie  z a p o w ia d a ją cych  się szcze- 
e iń s k ic h  d e rka ch .”

Ż y c z y m y  za tem  szyb k ie g o  p o w ro ­
tu  "do zd ro w ia .

T en is  z ie m n y

Üfi)

Po raz pierwszy w historii 

szczecińskiego szybownictwa

K U R I E R  e  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA »  SPORT »  TURYSTYKA »  SPORT ^  TURYSTYKA »

W r o i  z p ie rw s zy m  d zw o n k ie m

WIĘCEJ SPORTU W SZKOLE...
KO NIEC wakacji i początek starczają zupełnie i dlatego oa- 

rolcu szkolnego wielu uczniom wet tzw. gimnastyka sroałekcyj SZkoie realizowano „godzinę spor- 
kojarzy *  nie tylko z pożegna na jest najczyściej pom ijąr* Iz « S t ' L S S z S
niem letniej przygody, ale Z W’Vj4tkiem hospitowa okresu przebiegu realizacji zadań
-przykuciem” do szkolnej ławy. nych). Na dodatkowe zajęcia sztafety, przewidzianego na wrze- 
Rzeczywiście. w wielu szkołach sportowe też zbyt często patrzy sień mo.
wciąż jeszcze zbyt małą wagę się, jak na „zło konieczne” lub T A K  W Ię C wszystko wska- 
przywiązuje się do rozwijania w ogóle się ich nie dostrzega 2U ê na tQ ^  w nadchodzącym 
aktywności sportowej uczniów. — ileż to razy zdarza się, ze rojęU smolnym nie zabraknie 
Część nauczycieli jest przekona- wstęp na salę gimnastyczną za- naszej młodz!eży ^ ję ć  sporto- 
na, że dwie godziny wychowa- leży tylko od dobrej a ana*; wych i ruchu. Trzeba jednak 
nia fizycznego w tygodniu w y- cznie częściej złej ~  woii oamiętać, że najwspanialsze na- 

-----------------------— ----------------- wszechmocnych woźnych. w et piaay 5 założenia nie da
O WOŁK pow szechn ie jszym  z ia -  nic jeśli nie znajdą odpo.

w isk ie m  je s t lekcew ażący  s tosunek W ie d n ie b  wykonawców W p e łń .  
do  „w u e fu ”  ze s tro n y  części, o  ile  zaangażowanych t oddanych 
n ie  w iększośc i, ro d z je ó w . k tó rz y  Sp.raWle- Warto przy tym pa- 
£ fk 1 ? e Sf £ l % *  S t S S S l  " ifżn  m i*a ć . że dotyczy to nas wszy. 
p e łn ie  p o s tępam i s w y c h  poc iech , -jtkich....
O ceny n iedosta teczne są z re g u ły  
k w ito w a n e  w zru sze n ie m  ra m io n  i 
s tw ie rd z e n ie m  że n a u czyc ie l się 
„cze p ia ” .

D z ia ła ln o ść  zw iązaną  z f iz y c z n y m  
ro z w o je m  u czn ió w  p ro w a d z i m .in .
S z k o ln y  Z w ią z e k  S p o rto w y , pod 
k tó re g o  p a tro n a te m  w  ś ro d o w isku  
m łodz ieży  o rg a n iz u je  s ię  w ie le  a k c ji 
s p o rto w ych  i  re k re a c y jn y c h . K a le n ­
d a rz  s p o rto w y , k tó re g o  re a liza c ją  
m a ja  s ię  za jąć  szko lne  k lu b y  sp o r­
to w e  je s t ba rdzo  b o g a ty . R ozpoczy­
na sie od in a u g u ra c ji spo rtow ego  
ro k u , im p re z y  o rg a n iz o w a n e j we 
w s z y s tk ic h  szko łach  d la  ogó łu  
uczniów '. W  p ro g ra m ie  p rz e w id u je  
s ię  m .ln . ogó lnoszko łne  zaw ody 
sp o rto w e , g łó w n ie  b ie g i, g r y  i  za­
b a w y  oraz  o tw a rc ie  k u rs u  na s to ­
p ień  m łodz ieżow ego  o rg a n iza to ra  
spo rtu .

W d o la c h  8—9 w rze śn ia , a w ię c  w  
w o ln ą  sobotę i n ie d z ie lę , odbędzie 
się tz w . dz ień  p iłk a rz a . Im p re za  ta  
m oże b y ć  p o czą tk ie m  za ró w n o  roz­
g ry w e k  s z k o ln e j l i g i  p i ł k i  nożne j, 
ja k  też  rozpoczęciem  e lim in a c j i  do 
tu rn ie ju  p iłk a rs k ie g o  w o je w ó d z k ic h  
ig rz y s k  m ło d z ie ży  szko ln e j. P ro p o ­
now ane sa ró w n ie ż  mecze nauczy­
c ie le  u cz n io w ie , k lu b  pozaszko l­
n y  — u czn io w ie  itp .

A k c j i  tego  ty p u  w  k a le n d a rz u  
s p o rtu  szko lnego  na ro k  1979/8» jest 
w ie le . W a rto  w y m ie n ić  choc iażby  
u p ow szechn ien ie  b iegan ia  połączone 
ze z d o b yw a n ie m  k a r ty  sp raw nośc i 

- b ie g o w e j, „b ie g  k u  s ło ń cu ” , b ie g i 
zw yc ię s tw a , d n i s p o rtu  szkolnego.
„S p o rto w ą  Z im ę ” , le k k o a tle ty c z n y  
c z w ó rb ó j o  p u c h a r „Ś w ia ta  M ło ­
d y c h ” , sz ta fe to w e  b ie g i p rze ła jo w e

STRONA 6

R. Szamkołowicz
-  brązowym medalistą
mistrzostw krajów socjalistycznych

PRZED K IL K O M A  D N IA M I powrócił do n-swsgo “ ‘“ J* « 
N itry  w CSRS «»wodnik Aeroklubu Sicseonakiego -  
, I d Siomkolowici, który w barwach reprezentacji Polski o- 
eaestnieayt w odbywających sic tam szybowcowych nustrao- 
śliwach krajów socjalistycznych.
PLONEM  startu polskich szy- pa wywalczyła złoty medal w 

bowniczek i szybowników na klasyfikacji drużynowej oraz. 
Łych zawodach jest 5 medali, indywidualnie parne,

B. Herok 
i Cz. Jasiński
wystąpią w finale 
pucharu Studia-2

OD 16 DO 1« EM . o d b y w a ły  się 
w  naszym  m ieśc ie  e lim in a c je  do 
c e n tra ln y c h  zaw odów  o  pu ch a r S tu - 
d ia -2  w  te n is ie  z ie m n ym . W z ię ło  
w  n ic h  u d z ia ł 3 zaw odn iczek  i  50 
za w o d n ikó w . W śród  p ań  t r iu m fo ­
w a ła  B. H e ro k  przed B. Ś w id ró w  
i  K . M a tz . a w ś ró d  m ężczyzn -  
Cz. Ja s iń s k i przed  J . L e w a n d o w ­
s k im  i  S. P lis łew iezem . D o  ro z g ry - 

, w e k  c e n tra ln y c h , k tó re  odbędą się 
w  d n ia c h  6—8 w rześn ia  b r. w  Cho­
rz o w ie  z a k w a lif ik o w a li s ię  zw yc ię z ­
c y  szczec ińsk ich  e l im in a c ji:  B . H e­
ro k  i  Cz. Ja s iń sk i. W  C horzow ie  
w y s tą p i ta kże  15. M a tz , k tó ra  ja k o  
b rązow a m e d a lis tk a  p o p rz e d n ie j e- 
d y e j l  p u ch a ru  S tu d ia -2  zosta ła  za­
proszona przez o rg a n iz a to ró w  do 
u d z ia łu  w  c h o rz o w s k ie j im p rez ie .

Ok)

Sędziowie wytypowani
Z O S T A L I w y ty p o w a n i sędziow ie 

na  mecze e lim in a c y jn e  p i łk a r  ':ieh  
m is trz o s tw  E u ro p y . M ecz S zw a jca ­
r ia  — P o lska p ro w a d z ił będz ie  Ru­
m u n  A n d e rco . »Sędzią g łó w n y m  spot 
ka n ia  P o lska  — N R D  będzie A n g lik  
P a rtr id g e , Polska  — Is la n d ia  D u ń ­
czyk  Lund-S oerensen , a H o land ia  
— P o lska W łoch  C asa rin . Czecho- 
s ło w a k  M a rk o  p ro w a d z ił będzie 
m ecz e lim in a c y jn y  m ło d z ie żo w ych  
m is trz o s tw  E u ro p y  N R D  — P o lsko , 
a a rb itre m  g łó w n y m  m eczu „m ło -  
dz ieżów ek”  P o lsk i i  H o la n d ii bę­
dz ie  Szwed K . Johansson.

S P O T K A N IA  e lim in a c y jn e  m i­
s trz o s tw  E u ro p y  będzie p ro w a d z i­
ło  dw óch  p o lsk ich  a rb it ró w . Sędzią 
g łó w n y m  sp o tka n ia  N o rw e g ia  
B e lg ia " będzie A lo jz y  Ja rguz 
n a to m ia s t W ło d z im ie rz  B ró d k a  p ro ­
w a d z ił bedzie sp o tka n ie  e lim in a c y j­
ne m łodz ieżow ych  M E. ZSR R  — 
F in la n d ia

Dziękujemy..,
. . .s ia tk a rk o m  O g n iw a  i  ka d rze  

tre n e rs k ie j za po zd ro w ie n ia  
z g ru p o w a n ia  w  C h o jn ica ch .

...ko la rzo m  t tre n e ro w i C hem ika  
P o lice  za p o z d ro w ie n ia  z w yśc ig u  
„P o  Z ie m i L e szczyń sk ie j” .

. .p iłk a rs k ie j d ru ż y n ie  ju n io ró w  
S ta li S toczn ia  za p o z d ro w ie n ia  z 
obozu sp o rtow ego  w  M iędzyrzeczu  

..p iłk a rz o m  K K S  P io n ie r  za po ­
z d ro w ie n ia  ze zg ru p o w a n ia  w  M ie l­
n ie

. . .o iłk a rs k ie j d ru ż y n ie  J u n io ró w  
M K S  P ogoń za p o zd ro w ie n ia  ze 
z g ru p o w a n ia  w  G ry f in ie .

o p u c h a r „P rz e g lą d u  S po rto w e g o ”  ł  
T V P , o g ó ln o p o ls k i B ie g  L e c h ito w . 
zaw ody „S re b rn e  M u s z k ie ty ”  b ieg i 
ia o r ie n ta c ję  hoke jow ’e zaw ody 
.Z ło ty  k rą ż e k ”  1 w ie le  in n y c h .
G odna u w a g i je s t im preza  rozpo­

częta przed  trz e m a  la ty ,  k tó ra  w 
nadchodzącym  ro k u  szk o ln y m  zosta­
n ie  u roczyśc ie  zakończona ł  podsu-" 
m ow a na. C hodz i o  Szt a fe tę  O lim ­
p ijs k ą  —• M oskw a  80, re a lizo w a n ą  

‘ ro k u  1979/80 pod hasłem  „M e ta ”  
. „M o s k w a  — s to lica  ig rz y s k ” . W  
ra m a ch  te j a k c j i  szko lne  k o m ite ty  
o rg a n iz a c y jn e  p rz y g o to w u ją  m .in . 
„ś c ie ż k i z d ro w ia ” , p rzep row adzą  w

medal

K « im ta r , r o b a k " Z n « ^ y "  etei. zloty ¿r¿ ¡ ^ V i r i T " S a l t a
stów jest także R. Szamkolo- 
wicz, który w klasie „Standard” 
zajął trzecia lokatę, zdobywa­
jąc brązowe trofeum.

R. Szamkołowicz jest pierw­
szym w historii szczecińskiego 
szybownictwa pilotem, który wy 
stąotf w reprezentacji kraju. 
Debiut naszego szybownictwa i 
jego utalentowanego przedsta­
wiciela na międzynarodowej 
arenie uznać więc nąłeży za w 
pełni udany.

— Były to wyjątkowo trudne 
aa wody — mówi R. Szamkoło- 
wiez. — Walczyliśmy w cieka­
wej i tajemniczej, wysokogór­
skiej scenerii, wymagającej du­
żego doświadczenia, umiejętno­
ści panowania nad szybowcami 
w szerokiej gamie różnych sy­
tuacji. Zdążająe do wyznaczo­
nego celu, nie mieliśniy na tra­
sie żadnych możliwości lądowa­
nia, co potęgowało dramatyzm  
zawodów. W tak trudnych wa­
runkach latałem po raz pierw­
szy...”

R. Szamkołowicz zapisał no­
wą kartę w historii szczeciń­
skiego szybownictwa. Mamy na­
dzieją, że w jego ślady pójdą 
także inni nosi piloci-

A m a to rz y  na s ta rt

SKODA M T X  1-05 jest piątą już wersją czechosłowac­
kich samochodów wyścigowych, produkowanych w małych 
seriach. W porównaniu z modelem, 0-01 nowa wyścigowa 
Skoda ma inną karoserię, inaczej zamocowaną tylną oś, 
lepsze hamulce a także lepiej trzyma się toru, szczególnie 
przy braniu zakrętów. (Fot. C A F-C TK )

Z a w o d o w e  p iłkars tw o

Nie zawsze dolce vita
(Korespondencja z Paryża) k re U r ia c ie  k lu b u  o trz y m a ł po­

tw ie rd z e n ie  te j w ia d o m o śc i. O f ic ja l­
n ie  uzasadn iono  to  m a łą  sku tecz-

W lE Ltf naiwnym wy da- wodników nie byłoby interesu. Lacom be ’a k- - ’ b y ło  b a r ^ z o ^ ła tw lfd o  
je się, że najlepszym lekar- Mimo to piłkarz jest tylko na- o b a len ia . N ie o f ic ja ln ie  okaza ło  się 
stwem na wszelkie zło w rzędziem w rękach menagerów że^Ljstmnne^ <Pr|^ i\vn ik
piłkarstwie je»st wprowa- i  działaczy. u e f a ) za k u p u ją c  za w ie lk ie  sum y
dzenie zawodowstwa. . F rancuza  P la tin ie g o  i  H o le n d ra  Re-
Tak też nieedvś myślano w P O T W IE R D Z E N IE M  ta k ie g o  w ła ś - pa m u s ia ł p rz y n a jm n ie j częściow o la k  tez me»oys myślano w n ie  s tanu  w  za w o d o w ym  p ń k a i-  Zrekom r)ensow ać w y d a tk i.  T re n e r 
krajach, gdzie zawodow- Stw ie je s t o s ta tn io  ba rd zo  głośna j ie r b in  p rze ko n a ł k ie ro w n ic tw o  k lu -  
stwo stało sie popularne na łam ach p ra sy  h is to r ia ,  k tó ra  zda- bu że Laeom be — jego  zdan iem  
stosunkowi, nóż no Należy rzyla słę w ie I°k * 'o tn e n tu re o rc z c n - pijfcai-.,. w y ra ź n ie  s ta rze ją cy  s ię  — stOaunxovvo P^ntL Naiezy la n to w l F ra n c ji B e rn a rd o w i L aeo /n - ” 5e b4?d2le pasow a ł do n o w e j ko n -
do nich m. ¡n. Francja. be. W ydaw aę b y  s ię  m og ło , że te j Cf.pCj i  g r y  z k u p io n y m i w ie lk im i 

k la s y  p iłk a rz  n ie  może nnec k io -  ¿Wjaz{ia m i.  T re n e r b y ł także  zda- 
_  . p o tów , ty m  b a rd z ie j, te  w c ią ż  zn a j n ia  że w  ty m  sez0n ie  je s t ju ż
ZA W O DO W YM  pHKarzom z a - d u je  się u  szczytu  k a r ie r y  o s ta tn ia  szansa zdobyc ia  za „sp rze -

zdro-śei się znakomitych warun-. Po zakończen iu  ro z g ry w e k  o m i-  daż”  Lacom be g o d z iw e j sum y. Da- 
kÓW  nrzede wszystkim f in a n s o -  S trzostw o l ig i  f ra n c u s k ie j sezonu le j  s p ra w y  p o to c z y ły  s ię  szybko, 
s u w  prz».Ge w a z y ^ R im  li)va/79 B e rn a rd  Lacom be. uw aża jąc. Lacom be zosta ł „s p rz e d a n y ”  1 w y -
wych i możliwości d o s k o n a le -  dobrze- w y w ią z a ł się ze sw o ich  s tę p u je  ju ż  w  ba rw a ch  B o rdeaux, 
nia swej sportowej klasy. Okre zobow iązań w obec k lu b u  S t. E tie n - P iłk a rz  n ie  u k ry w a , że je s t za łam a- 
śla się to r>0 włosku „dolce vi- nc w y je c h a ł z ro d z in ą  n a ^ w a k a -  
ta”. Nawet w e  Francji wielu sSt
tak mówi O życiu z a w o d o w y m  ciąż s to s u n k i z tre n e re m  H e rb in e m  
piłkarzy. Tymczasem kariera z a -  n łe  u k ła d a ły  s ię  re w e la c y jn ie . La

... gdyż n ie  zdaw a ł sobie sp ra w y , 
iż je s t n ie w ie le  znaczącym  przed ­
m io te m . k tó ry m  k lu b  może d o w o l­
n ie  h and low ać.

-wodowców- wcale nie jest usla- PRZYPADEK Lacombe naj 
lepiej potwierdza opinię, że v 
zawodowym piłkarstwie c'zîo-

na różami. Kluby zawodowe są do klubu st. E tie n n e  zdobyło
s w e g o  r o d z a ju  p rz e d s ię b io r s tw a  dze 44 bramki, a z nim — aż 77. --------------- . — r --------
mi, nastawionymi na jak naj- £ jg  nkylasi lu,» ” eJ PV 'TeprTztntccjl wiek -  sportowiec jest zaled-
większy zysk. Starają się one Francji7 potwierdzali także na la- wie trybikiem wielkiej maszy-
płacić piłkarzom tylko tyle, ile mach prasy najwybitniejsi francu- nyt która nazywa się „zawodo-
muszą. Najchętniej płaciłyby scJ I| n*a" ‘g ^ “f Edy ^  wa liga”,
znacznie mniej, ale niestety — w p ras ie , że klub wystawił go na
bez dobrze kopiących piłkę za- l is tę  tra n s fe ro w ą . N ie s te ty , w se- Wo*eiecta SŁX>WIKOWS«I

Sport w  sztuce
C E N T R A L N A  Rada Z w ią z k ó w  Z a ­

w o d o w ych . W o je w ó d zka  Ruda 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  w  K a to w i­
cach  o raz  Za rząd  O k rę g u  Z w ią z k u  
P o ls k ic h  A r ty s tó w  P la s ty k ó w  w  
K a to w ic a c h  o rg a n iz u ją  O g ó ln o p o l­
ską K o n k u rs o w ą  W ys ta w ę  A m a to r­
s k ie j P la s ty k i pn. S p o rt w  sztu ­
ce” . im p re za  o rgan izo w a n a  je s t w 
ram ach  p rze g lą d u  a k ty w n o ś c i k u l ­
tu ra ln e j lu d z i p ra c y  „C z ło w ie k  - -  
P raca  — Tw órczość  w  ro k u  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  M oskw a — 
L a k ę  P la e id  i  m a na ce lu  k rz e ­
w ie n ie  sz lache tnych  id e i o l im p ij­
s k ich , w y ra ż o n y c h  w  tw ó rczośc i 
n ie p ro fe s jo n a ln y c h  m a la rz y , g ra f i­
k ó w  1 rze źb ia rzy . TSiajbardziej w a r ­
tośc iow e  prace, w y ty p o w a n e  w  po­
szczegó lnych  w o je w ó d z tw a ch  przez 
k o m is je  p o w o ła n e  p rz y  W K Z /., p re ­
zen tow ane będą na o g ó ln o p o ls k ie j 
wystaw ne w  K a to w ic a c h  w  c ze rw ­
cu  1980 ro k u . A u to rz y  p ra c  zobo­
w ią za n i są do zap rezen tow an ia  
d z ie l n ig d z ie  d o tą d  ń ie  ekspono­
w a n ych . Na zw yc ię zcó w  k o n k u r ­
su "czekają a tra k c y jn e  n a g rody . 
B liższe  szczegóły o im p re z ie  u zy ­
skać m ożna pod n r te le fo n u  440-01 
w ew n . 132. tD

Notatnik sportowca
Z D O B Y W A M Y  S P E C JA LN E

K A R T Y  P Ł Y W A C K IE
S Z C Z E C IŃ S K I O środek WOPR 

o rg a n iz u je  w  środę w  godz. 14—17 
na D z ie w o k iic z u  egzam in , w  cza­
sie k tó re g o  zdobyw ać będzie m oż­
na spe c ja ln e  k a r ty  p ły w a c k ie  tzw .

żó łte  cze p k i” . Posiadacze ta k ic h  
k a r t  m ogą bez o g ran iczeń  p ływ a ć  
na w odach o tw a r ty c h  tam  gdzie 
n rzep isy  na to  p o zw a la ją . A b y  zdo­
być  spec ia lną  k a r tę  p ły w a c k ą  na ­
leży m . tn . p rz e p łyn ą ć  1500 m . a 
ta kże  w yka za ć  się u m ie ję tn o ś c ia m i 
n u rk o w a n ia  i  p ły w a n ia  pod w odą. 
K a n d y d a c i p o w in n i m ieć u kończo ­
ne 18 la t .  Z g łoszen ia  p rz y jm u je  ! 
in fo rm a c ji  udz ie la  O środek W O PR 
u l. H e y k i. te l. 444-77.

Z A P IS Y  DO S E K C JI...
... p i łk i  nożne j p rz y jm u je  SKS 

C za rn i. C h ło p cy  u ro d ze n i w  la ta c h  
1962—1964 mogą się zgłaszać w  
d n ia ch  20—25 hm. na s ta d io n ie  
C za rn ych  p rz y  u l.  C hop ina  o godz. .

\



KURI ER *  OGŁOSZENIA O  POKRÓTCE ❖  OGŁOSZENIA O  POKRÓTCE » OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE ^  STRONA 7

W TOREK, 
21 S IER PN IA

DZIŚ:
Joanny, Franciszki 

JUTRO:
Cezarego, Tymoteusza

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  umiar 

kowane, okresami duże, 
pod wieczór deszcz! Temp. 
do 22 st. W iatry umiarko­
wane, południowo-zachod­
nie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w ynosiJo 1014 hPa (760,5 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  spa­
dek c iś n ie n ia .

S A R P ; A rc h ite k tu ra  1 rzem ios ło  PR O G R AM  I I  
bu d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u
X IX  i  X X  w ie k u  — e 11—17: 16.55 P iosenka  ta n ie c , cenehada 
P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O LS K IE G O  — 17 30 ..W izy ta  w  O .M  „W szy-
Rzeźba o le ne row a  Bogdana M a r- s tk o  .1'1Ż by *°  • 1830 f ^ y k 'y a ria .t- 
ko w s k ie s o  z L u b lin a : Z A M E K  B W A  19.10 K ro n ik a  (Szcz.Ł 19.30 W ieczór 
-  V I I  P rezen tac ia  M a la rz y  K ra -  z d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 W ieczór 
1ów S o c ja lis ty c z n y c h  -  a. 10-18. p rzyg o d y  i  o od róży  ( k o lo n . 2145 

..24 g o d z in y ”  (k o lo ry  21.55 B u la  
f i lm  T V  ..G órska  le g e n d a ”  (k o lo n

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

15.35 B a ik a  m uzyczna  16.30 P ro ­
g ra m  m o rs k i. 17 T u rn ie j tańca . 18 
W iadom ości. 18.05 G im n a s ty k a  18.15 
T e le te k a . 18.45 „ K r o n ik a  lednego
ż y c ia ”  19.15 F i lm y  ry s u n k o w e  19.50 

U n ii  L u b e l-  P o z d ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 20 Go 
D Y Ż U R  O P A  dż ina  d la  ro d z icó w  20.30 K ro n ik a .

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  
s k ie i (d y ż u r  o g ó ln y ):
R Ż E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: W EW N . 
— A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  P om o­
rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  — P om o­
rz a n y : N E U R O L O G IA  — U n ii L u ­
b e ls k ie j:  D E R M A T O L O G IA  — A r-  
końska .

P R Z Y C H O D N IE  

D Z IE C IĘ C A
1 ^ 7 ^ D O R O S Ł Y C H ° —'J e d n o ś c i Na- c i. 13.15 ..G odzina d la  ro d z icó w ”  
rfld flW p i ,9 _  -  20—7: S TO M A TO - l 6-25 F ilm  b u łc  .Z łc tv  zab” . 18 W ia
f n r t r ż N A  — Jedności Ń a rodo - dom oścl. 18.05 G im n a s ty k a  18.15
L O G IC Z N Ą  -  , .J N A D  O D R A  W -  S p o rt. 19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dzie-we 12 -  z 20 7. N A D  o d k a  ciece1 20 „ W ie lk i m a ły  c z ło w ie k ”
8 20.30 K ro n ik a  21 „P y ta jm y ”  22

F ilm  N R D  .A leż ta tu s iu ” . 23 25 
K ro n ik a .

2! F ilm  T V  .R ozs lrzyga1acv f r o n t ”  
21.50 C u d o w n y  ś w ia t sp o rtu . 22.30 
K ro n ik a  22.45 M u zyka . 23.25 W iado ­
m ości

ŚRO DA

10.25 K ro n ik a  11 „R o z s trz y g a ją c y  
f r o n t ” . 11.50 C u d o w n y  ś w ia t sp o rtu . 
12.30 „Z a p ro sze n ie ”  13.10 W iadom oś

A P T E K I

N A R U S Z E W IC Z A  11 -  te ł 220-134: 
K R ZY W O U S TE G O  7A (dod o d t ru t ­
k i  I t le n )  — te l 366-73: L E L E W E - 

M U Z Y C Z N Y  — „W e so łe  k u m o szk i L A  1 -  te l ^«*24: S TO ŁC ZY N . 
e W in d s o ru ”  e 19 Nad O dra  20 — te ł »39-422: ZD R O ­

JE  B at C h ło p sk ich  54 — te ł 612- 
573

IN F O R M A C JE
P R O G R AM  I

(na fa l i  1322 m )

P U N K T  IN F O R M A C JI

D E L F IN  (te l. 468-78) 
sze”  a. 13.15. 15.45. ! . .  .... 
18: środa : „Ś w ia t  g ro z y ”  
13.15. 15.45. 18. 20.15 Doi.. 1. 
B Y  — „S z k a r ła tn y  p ira t ” g. 21

T U R Y - W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 22, 0.01. 
S TY C Z N E J -  Je^nośc^ N a ro d o w e l » ^ ^ ’ K o ie sp ó n d e n c ja 8 ^ ^ -
50 -  te l 428-32 -  *  8 18 g ra n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00
i t m  p t o w a  — te l 460-21- P o c ią g i T u  J e d yn ka . 17.30 R a d lo k u r ie r .  18.00

jeżdżą Tace -  .33 19.15 K ie rm a sz  p o ls k ie j p iosenk i.
U S A . 1. 15 (w to re k  i  ś roda ): KO S- 7 n R n w 1 A  — 425-26 19 40 P rzed  X I I  M ię d z y n a ro d o w y m
M OS /t« i S LU Z H A  z íd k u w j a  "  Festi Waie m  F o lk lo ru  Z ie m  G órsk ich

w  Zakopanem . 20.05 K o n c e r t życzeń. 
21.05 O lim p ijs k i a le r t  m ło d z ie ży  — 
M o skw a  30. 21.29 U tw o ry  S ta n is ła w a  

U S ŁU G O W A  — te ł 428-14 1 473-13 — M o n iu s z k i. 22.23 Łó d ź  na m uzycz- 
» 9 - 1 9  n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as P olska.
R' 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.12
P O G O T O W IA  N oc z m e lo d ią  i  p iosenką z K ra .

kow a.
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  -  te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO- P R O G R A M  I I  
G O TO W IE  MO -  99? PO G O TO - (U K F  67,52 M Hz)
W IE  D RO G O W E -  991 PO G O TO ­
W IE  D ŹW IG O W E  -  »82 POGOTO- W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.

N IE R U C H O M O Ś C I

DOM  w o ln o  s to ją c y  w  
D ą b iu  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  14630.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
760 m  k w . w  D ą b iu  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 14623.

R Ó ŻNE

P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne W P IIW  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25 czynne w  
godz. 8—17 w  n iedz ie le  
od 9 do 12. T V  cza rno ­
b ia ła  te l. 356-96. TV  
ko lo ro w a  te l. 359-55.

1674-K
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne 22-38-32. ' 13935-G
CO I.O R T V  pogo tow ie  
22-63-96. 14192-C
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne 461-58. 13408-G
P O G O TO W IE te le w iz y j-  

K ra w c z y ń s k i te l. 
226-681. 14557-G
A N T E N Y  in s ta lu ję
37-166. 14320-G
P O S Z U K U JĘ  garażu  w  
ś ródm ieśc iu  te l. 233-667 
(19—21). 14533-G
A N T E N Y  In s ta lu ję
22-56-75. 13901-G

N A U K A

D O Ś W IA D C Z O N Y  peda­
gog u czy  m a te m a ty k i, 
f iz y k i,  e le k tro te c h n ik i 
G um ieńce u l.  R ub ież i .

13337-G
P R A C A

O P IE K U N K A  d o  d w u ­
le tn ie g o  dz iecka  
trze b n a . K a lin y

Z A O P IE K U J Ę  się dz iec ­
k ie m  we w ła sn ym  do­
m u  od 1 w rześn ia , te ł. 
388-07 (18—20).

14660-G
K U P N O

w
15408-G

Ś t P

Adam Ludwik Sokołowski
la t  83

p p łk . d y p l.  W P w  st. spoczynku  
Ż o łn ie rz  1 B ry g a d y  L . P. 1 p. U lanów  
B e lin y , o f ic e r  S ztabu  G enera lnego . 1 p. 
S zw o leżerów , d łu g o le tn i szef G ą b ip e tu  
M in is tra  S p ra w  W o js k o w y c h  J. P.. b y ły  
w o je w o d a  n o w o g ró d zk i. b y ły  o fic e r 
I I  K o rp u su  PSZ na Z achodzie , w ie lk i 
p a tr io ta  i  bo jow  n ik  o n iepod leg łość . O d­
znaczony K rzyże m  V i r t u t i  M i ł i ta r i  V  k l.  
4-k ro tn ie  K rzyże m  W alecznych . K rz y ż a ­
m i O fic e rs k im  i  K o m a n d o rs k im  O rde ru  
O drodzen ia  P o ls k i. Z ło ty m  i S re b rn ym  
K rzyże m  Z a s łu g i, O rde rem  O fic e rs k im  
L e g ii H o n o ro w e j o raz  w ie lo m a  in n y m i 
p o ls k im i i  za g ra n iczn ym i odznaczen iam i.

Z m a r ł po d łu g ic h  c ie rp ie n ia c h  12 s ie r­
p n ia  1979 r .  Msza św ię ta  o d b y ła  sie 16 
s ie rp n ia  o godz. 12 w koście le  P anny  M a ­
r i i  u l.  P rz y ry n e k , a następn ie  w y p ro w a ­
dzenie z w ło k  na C m en ta rz  K o m u n a ln y  
P ow ązkow sk i.

P og rążen i w  g łę b o k im  sm u tku
syn , w n u k i,  s io s tra , synow ą, 

ro d z in a  i  p rz y ja c ie le .

Pracownicy poszukiwani
OŚRODEK W YPOCZYNKO W Y  
RS W  P R A S A -K S IĄ 2K A -R U C H  

w Międzywodziu

zatrudni zaraz:
♦  kelnerki 
+  pomoce kuchenne

Praca sezonowa do 18 września br. 
Zgłoszenia przyjmuje kierownik ośrodka: 
Międzywodzie, ul. Westerplatte 5. tel. kie­
runkowy 0926-128-78. 2951-K

M O S (te l.  380-03) „S k ra d z io n a  k o ­
le k c ja ”  g. 9. 11.15, 13.30. 16. 18.15.
20.30. po i.. 1. 12 (w to re k  i  ś ro d a ) ’ 
B A Ł T Y K  (te l 733-35) ..M is trz  k ie ­
ro w n ic y  u c ie ka ”  s 18. 20. U S A . 1 
15: „M ły n a rc z y k  ! k o tk a ”  g. 16 
N R D  (w to re k  1 środa ): w  środę o 
g. 16: „Z u za n n a  i zaczarow any 
p ie rś c ie ń ”  N R D ; COLOSSEUM  (te l. 
458-18) „K o z io ro ż e c  1”  g. 9. 11.15.
13.30, 16. 18.15 20.30. U SA. 1. 15 fw tO  
re k  i  środa): P O L O N IA  (te l. 22-18- 
34) „J a k  to  w  dom u”  g. 15.30. weg.. 
1. 15: „ W ie lk i sen”  s 18. 20. ans..

1 446-46 e 

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.

222-415: POGO­
T O W IE  T V  — 356-98 1 359-55’ T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32

1. 35: środa : . .W ie lk i sen”  g. 18. 20: urn? p t  r ł f t r o w N I — ,
P IO N IE R  (te l. 475-02) „R e ks io  og ro d  TOW JE G A Z O W N I -  892 

“ >Ł: •■Ebirah -  o o tw ó r  T O W !E  C IE P Ł O W N I -  883 
8 C icb ln ”  e. 15: „C o  m i z rob isz la k  TO W JE W ODOC1AOOW  1 
m n ie  z łap iesz”  g. 18. 20. po i.. 1. 15: n 7 . r ) ,
„S z a ł”  g. 22. ang.. 1. 18: ś roda : „W v
pra w a  na w vsoe ”  g. 10. 17: ..Na tro  « ¿ a * « 7 ™  r r F  — 
p ie  so ko ła ”  g. 11. 13. 15: „ B i le t  no- S P Ó ŁD Z IE LC Z E  
w ro tn y ”  g. 18. 20. po i.. 1. 18: ..Szał’
E. 22. a n E „  1. 18’ O G RODOW E -  
„K o z io ro ż e c  1”  e . 20.45. U SA. 1. 15:
K O R A B  (u l.  1 M a ia  l )  „B u f fa lo  
B i l l  i  In d ia n ie ”  e . 17. U S A . 1. 12:
„P ło n ą c y  w ie żo w ie c ”  e. 19. USA. 
ł .  15; M A R S  — „C z a rn y  K o rs a rz ”
E. 16. 18.15. 20.30. w l „  1 15: S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „M is trz  k ie ró w  
n ic y  u c ie ka ”  e. 17.30. 19.30. USA.
1. 15: P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) ..Szcze­
k i ”  E. 17.15. USA. 1. 15: „S zcze k i 
I I ”  E. 19.30 USA. 1. 15: H U T N IK  
(S to łczyn ) „N ic k e lo d e o n ”  g. 18. ... «« »Si;,
ang.. 1. 12: 1 M A J  (Ż ydów ce) ¿£0 ż e la z n e j”  S ze k li”  (k o lo r ) : 16.
;«G w  . w o b ?v. ? ' ł l  X.JS? \  1 In te rs tu d io  17.20 Sonda (k o lo r) . 17.45
12: B A J K A  (P o lice ) „Ś m ie r te ln y  V ik l  svn  w ik ln s ó w ”  (k o lo r) . 18.10 
pośc ig ”  g. 17. 19. f r „  1. 15: B IA Ł Y  - ■■ * - - *  • * ' *  » -

14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
POGO- j 4 25 T u  R a d io  — M oskw a . 14.45 M u - 

zyka  M oza rta . 15.20 P o p o łudn ie  
d z ie w czą t ł  ch ło p có w . 16.00 G ra  
O rk ie s tra  H e n ry  M a n c in łe g o . 16.10 

ona PO G O TO W IE  K la s y c y  m u z y k i X X  w ie k u . 16.40 
„O p ę ta n ie ”  17.00 O p e re tk a , je j 
tw ó rc y  i  w y k o n a w c y . 17.20 „G w ia z ­
d y ” . 18.00 Z a g ra n iczn e  c h ó ry  na p o l­
s k ic h  e s tradach . 18.25 P le b iscy t 
S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y . 
19.00 K o n c e r t  z n a g ra ń  W O S P R iTV  
w  K a to w ic a c h . 19.40 D o m  i  m y . 19.55 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 20.00 R edak­
c y jn e  F o ru m . 20.20 „ P ły t y  s ta re  i  
no w e ” . 21.23 B e la  B a r to k  — I  T a ­
n iec R u m u ń sk i. 21.40 M a d ry g a ły  
M on te ve rd ie g o . 22.00 R a d io w y  T y ­
g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 P o lska  m u ­
z y k a  współczesna. 23.40 M u zyka  na 
dob ranoc .

PR O G R A M  I I I
(U K F  66,74 M H z)

TELEWIZJA

PR O G R A M  I

15.30 Pasje S ta n is ła w a  L a to u ra . 16 
O b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) .
16.30 D la  m ło d ych  w id z ó w  „B ra ć -

D 0 b « :  » • “  Ł * ‘ °  »  F i lh a r m o n i i , „15.03 w a ; 
s tro m i« »  E. 19 U SA. 1. 12: H E T - °*!,m v  ,T C  w ie c z ó r  z d z ie n i-  k a c *s tro m ie ”  g. 19 U S A . 1. 12: H E T - “ „ " ‘ v i T C ^ W t e c ż ó * ” ' % "  d z ie n i-  k a c je  ze s w in g ie m . 15.401 M u z y k a  ze 
M A N  (P om orzanv) „R e ks io  ja m n ik ”  k i em  (k o lo r) . 20.15 F ilm  T V  s ta ry c h  f i lm ó w .  16.JW Repo:^taż

- ........ ......................... ' ~~Tg S l S r 1 i l 5% 5»rtC8S a‘l,u d S  M -y p n a  pocrta^U KF.J^ a e ^ y  
R a tu n e k  — U w aga „ W ”  (k o lo r) .

16. p o i.: .T a to .  ia  iu ż  w ysz łam  
za m ąż”  g. 17. b u łg .. 1. 12: „D u b le r ”  
E. 18.30. f r „  1 15: R O B O T N IK  (P y ­
rzyce ) „ A l ic ia  ju ż  tu  n ie  m ie szka ”  
U S A . 1. 15: W IS Ł A  ^G o len iów ) „S to  
k o n i do s tu  b rze g ó w ”  poi.. 1. 15: 
„G o d z in y  m iło ś c i”  szw.. 1 15: D A R  
(S ta rg a rd ) „W r je ś n ’ ow a eskapadą”

P R O G R AM  II

(ko-

o d c ień  b luesa . 18.10 P o lity k a  d la  
w s zys tk ich . 18.25 Czas re la k s u . 19.00 
P isa rz  m ies iąca . 19.35 O pera  ty g o d ­
n ia . 19.50 „C zys te  ra d o śc i m o jego  
ż y c ia " .  20.00 Z  m o je j p ły to te k i.  •“ ' * n

ru m ., T. 'U f IN A  (S ta rg a rd )“  “fŁ ę K  P f f  (koT O ra » o m in '' te ś  “ c z ło w ie k  21.1» H a

w ysokość ! USA 1 t5 S O ^W te c ió r’ 4 ? t o S a ^ P u S n k i  ° łra n c u s k ie ) .  82.08

»odstaw ie  d z ie n n ik ie m  * g o n J * »  -W‘ S £  **W .
“ S ó te S s n y - O iS S )  21.19 „24 go - 23.02 M ie d zy  d n ie m  a snem. 
d z in v ”  (k o lo r )  21.35 W ieczór f i lm o ­
w y

T A K S O M E T R  k u p ię , u l. 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  22/24.

14650-G

W S K  175 sprzedam , u l. Z ie lo n o g ó rska  5. 
K ró lo w e j Ja d w ig i 19/3. . 14650-G

14628-G M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie t 
C IĄ G N IK  C-330 lu b  355 K O Ż U C H  d a m s k i i  sza- ne poszu ku je  m ieszka - 
w  b. d o b ry m  s ta n ie  k u -  fę  3 -d rzw io w ą  sp rze - n ia , te l.  82-24-93. 
p ię  Szczecin, u l.  P rzo - d am . te l.  783-34. 14647-G
d o w n ik ó w  P ra cy  46. 14627-G

14642-G W T R Y S K A R K Ę  do tw o -  K A W A L E R  (w yższe w y -
F IA T A  126 p, fa b ry c z -  rz y w  sztucznych , po z io - ksz ta łce n ie ) poszu ku je  
n ie  now ego k u p ię . O fe r-  m a , h y d ra u lic z n ą  o  po- p o k o ju . O fe r ty  B iu ro  
t y  B iu ro  Ogłoszeń je m n o śc ł w try s k u  50 Ogłoszeń Szczecin 14629. 
Szczecin 14622. g ra m  sprzedam . S ta r-  P O K Ó J 2-osobow y, c.o.,
T E R A K O T Ę  k u p ię , te l.  g a rd  S zczec ińsk i u ł.  B o  t  ła z ie n ką , osobne w e j-
760-80. I4617-G les ław a  B ie ru ta  13, te ł.  ście, do  w y n a ję c ia  d la

61-96 godz. 19—22. pań  p ra c u ją c y c h , u l.
S P R Z E D A Ż  14620-G W ro c ła w ska  9.

J U N A K A  sprzedam , te l.  14S24-G
2 D U Ż E  b ła m y  k a ra k u -  723-46. 14618-G
lo w e  — c z a rn y  1 b rą zo - Z G U B Y
w y  sprzedam . W ia d o - L O K A L E
m ość: po godz. 17 te ł.  U C ZC IW E G O  znalazcę
821-009. 14656-G 3 P O KO JE, k u c h n ia , a p a ra tu  fo to g ra fic z n e g o
S YR EN Ę 104 n ie d ro g o  p iece I I I  p. za m ie n ię  P ra k tic a  pozostaw ione - 
sprzedam , te l.  612-512. na 2 p o k o je  — o fic y n a  go 5 s ie rp n ia  b r. — 

14645-G w y k lu c z o n a . P ocztow a n ie d z ie la  p a rk in g  D o -
N U T R IE , sam ice  k o tn e  16/10. 14662-G b ieszczyn  proszę o w ia
sprzedam . D u n ik o w s k ie - dom ość te ł.  226-117.
go 7/7 w  godz. 19—2(1. PO K Ó J 2-osobow y do  Z w ro t za nagrodg.

14639-G w y n a ję c ia  na jrok. u l. 15365'G

PR O G R AM  IV
(U K F  68,78 M Hz)

SKO DA

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  
P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  K ra jó w  So-

14.45 In s tru m e n ty  lu d o w e  R u m u n ii. 
XJT1RT _  n a u k i DO litvczne 16 15.05 „M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią żk i, 

o m e k ïv w  l7.20 D z ie n n lk  (k o lo r )  do k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 D ziec i 
16.30 D la  d z ie c i „P a n  P ó lka  i  S nó ł- sp e c ja ln e j t ro s k i.  16.25 R ozm ow y o 
k a ”  17.55 Loso w a n ie  M a łego L o t-  sp raw ach  ro ln ic tw a . 16.40 P A W . 

c ja lis ty c z n v c h  — re tro s o e k tv w a  od k a (k o lo r) . 17.05 ..Dom  1 m v ”  (ko - ł7. 0̂0 M iło ś n ik o m  
1965 r . :  S z tu ka  Pom orza  Zachodn ie - i o r k  J7.20 K l in ik a  zd row ego  cz ło - 17.30 S zczecińskie  p o p o łu d n ie , nu).. 
go X I I —X V I I  w  ; S ta re  s re b ra  ze w ie k a  (k o lo r) . 17.45 W  k rę g u  ro d z i-  T ry b u n a  W ybrzeża . 18.25 k iu d  poa
z b io ró w  w ła s n y c h : S z tu ka  p o lska : n v  (k o lo r) . 18.10 S tu d io  S o o rt. 19 zn a k ie m  z a p y ta n ia . 1915__J. m e-
P okaz jednego  o b ra zu : W ła d z- D ob ranoc . 19.30 W ie czó r z d z ie n n i-  m ie c k i. 19.30 Ja n  S ebastian  Bach. 
tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  -  g. 11—17: k ie m  (k o lo r) . 20.15 S opot 79 (k o lo r ) . 19.50 L u a z ie . e p o k i, obycza je . 20.30 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — I I I  Dolsko- 2l  25 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 21.40 S ooo t B ee th o ve n  nasz w spółczesny. 21.10 
f iń s k a  w ys ta w a  g r a f ik i  m a rv n i-  79 (k o lo r)  23.20 S tu d io  S n o rt (ko - M is trz o w ie  p ió ra . 2*-3® D ;e i . ,Kon- 
s ty c z n e j; P o lska nad B a łty k ie m  lo r t  c e rtu . 22.30 M u z y k a  S. P ro k o fie w a ,
przed  1 000 la t :  G osnodarka  m orska  
na P om orzu  Z a ch o d n im  1945—1970:
U rządzen ia  i  m e chan izm y s ta tk ó w  
m o rs k ic h : D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  
na P om orzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  
A f r y k i  z a ch o d n ie j; Z d z ie jó w  rze­
m io s ła  na P om orzu  Z achodn im  
X X X  la t  S toczn i im . A d o lfa  W a r- 
sk ie g o : S k rz y n ie  i  k u f r y  oosażne 
P om orza  Zachodn iego  — e. 11—17:
S T A R Y  R A T U S Z  — DÎ. R zep ichy —
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i: A rc h ite k tu ra  i  u rba  
n is ty k a  Szczecina w  X X X - le c ie

PAŃSTWOWE OGNISKO BALETOWE 
w Szczecinie, ul. Henryka Pobożnego 3

przyjmuje w dniach 21— 28 sierpnia br. 
w godz. 17— 19

Z A P I S Y
na rok szkolny 1979/80 

KANDYDATÓW W WIEKU 7— 18 LAT-
Zapisy które można zgłaszać także telefonicznie pod nr 
886-55 ’ oraz 82-28-89 przyjm ują sekretariaty ogniska przy 
ul. Henryka Pobożnego 3, przy ul. 9 M aja 17 w  Romu 

Kultury „Hetman”.

Wyjątkowo uzdolniona młodzież w wieku 9 14 lat może 
ubiegać się o przyjęcie do działu eksperymentalnego który 

przygotowuje uczniów do zawodu tancerza.

E g z a m i n  wstępny polegający na zbadaniu przydatności 
fi/yezno-rucbow ej oraz muzykalności odbędzie się o godz. 16 
w dniach 29 i 30 sierpnia br. w  filii ogniska przy ul. 9 

M aja 17.
Uroczyste otwarcie roku szkolnego nastąpi w dniu 3 wrze­

śnia br. o godz. 17 w  filii Ogniska przy ul. 9 M aja 17.
2495-K

1 000 drapieżnych zwierząt i  inne atrakcje tylko do 30 sierpnia br. w godz. 10— 21 przy ul.
Borysza — al. Wyzwolenia. 15520-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  * £ J A S £  “  J i  jO-SW R E D A G U JB  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : ^ m t r a ła  430-21. sekre- 
w  S zczecin ie  R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8. s k ry U w  JO 952 " E d7 ir'ł Urn o rsk i 427. 77 d 7 ła ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności
ta r ia t  re d  n acze lny  457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 w .n , ^ nf i zvia * T0 A  'PrS m e ? a  e nT k r a j p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P ra s a - K s ią ż k a -  
z czy teLn ikam i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 3.94-34, red. po ranna  (po  godz. 6) 22-40-28 1 22-42-50 d a le ko p isy  M-40-18 P re n u m e ra tę  nd ¿ara Jaf  rz £ k  następny, do d n ia  10 każdego m iesiąca 
R uch”  oraz U rzędy P ocztow e i  do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na styczeń, ł  06 7 a k ła d v  r>racv in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  zam ów ien iapoprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re sy  roku bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  r< »zne j 312 z ł Za^ y ^ p ra c ^ ^  m s ty tu c je ^  do r| czvc ie j)i N a to m ia s t prenum e-
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ry c h  n ie  m a tego  » v «svBr^ za g ra n  ce k tó ra  ‘ est o  50 o roć  droższa p rz y jm u je  RSW
ra to rz y  indyw idualn i w y łą c z n ie  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o r ^ z y e le l i .  P ren u m era tę  ^ z l ^ n ^ m w y s y ł k .  za g ^  l| ‘ > N r  ¿.ndeksu 35034 D ru k : Szczecińskie  ża - 
.Prasa -  K s ią żką  -  R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P rasy i W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28. 00-9o8 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  iw i  ™r u o-
k ła d y  G ra ficzn e



K U R I E R  »  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ^  DZIŚ 0  SZCZECIN O  WCZORAJ +  DZIŚ ^  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ^  STRONA 8
E fekt niedbalstwa

•SPBO nr 3 
„upiększa“ miasto
OD k i lk u  1uź la t o rzv  u l Lea- 

n łc k le l  s to i duży b a ra k  S ta n o w i! 
on  k ie d y ś  zaplecze so c ja lne  dla 
e k lo  S zczec ińsk iego  P rz e d s ię b io r­
s tw a  B u d o w n ic tw a  O gó lnego n r  3 
k tó re  b u d o w a ły  w  o o b liż u  nowe 
b lo k i Jednak  w  ub ro k u  D racow - 
n |cJf.. te l  £ irm v  d e f in ity w n ie  w y ­
n ie ś li s iq  z P om orzan  1 zo s ta w ili 
b a ra k  na lasce losu  S ta ł s ię  on 
te ra z  s iedz iba  a m a to ró w  Dlwa. ezv- 
«  p ija c k ą  m e lin a  O ODUszczone1 
ru d e rz e  D isa liśm y lu ż  k i lk a  ra zy  
N ie d a w n o  baw iące  s ie  ta m  dz ieci 
z a p ró szy ły  oe ień  In te rw e n io w a ła  
s tra ż  poża rna  A le  1 te n  sy g n a ł n ie  
s k ło n i ł  w ła śe ió ie la  b u d y  do 1et ro ­
z e b ra n ia

P o m iń m y  lu ż  w z g lę d y  es te tyczne 
po rzą d ko w e  a ta kże  sp ra w ę  bez­
p ieczeńs tw a  B u d y n e k  te n  w zn le - 

1681 z s ioo reksu . G d v b v  
s p b o  n r  3 zdecyd o w a ło  s!e na 
p rze ka za n ie  te j ru d e ry  kom uś, k to  
a k tu a ln ie  b u d u je  sobie d om ek led - 

• n o ro d z in n y  to  oo 1e1 ro z e b ra n iu  
o ka z a ło b y  sie. że m ożna z u zyska ­
n y c h  m a te r ia łó w  w zn ieść  t r z y  sno- 
ry c h  ro z m ia ró w  w ille .  J a k  d łu g o  
jeszcze m ie s z k a ń c ó w  P o m o rza n  
s tra szyć  bedz ie  te n  e fe k t  n ie d b a l­
s tw a  ! m a rn o tra w s tw a ?  
_____________ ________  ( M a c  z ł

Jak zapobiec zimowym kłopotom?

problem nr 1
O S TA TN IA  zima dala się nam porządnie we znaki. Dokucz- skich dachów musi przeciaa-

hwe mrozy , obfite opady obnażyły bezlitośnie usterki i wa- nąć się do przyszłorocznego
dy naszych domow. Nie ma żadnej gwarancji, że w bieżącym lata
r?Ak"  ZumL  b?dziC ^ r ^ i e j  łaskawa. Jak wygląda stan szcze- Lokatorzy domów o przecie- 
cmskich domow w obliczu kończącego się już, niestety, lata? kających dachach wykazują wo
PO przeprowadzonej w m ar- zdążyć naprawić 300—400 da- teg?. wlasną inwencję, sto- 

cu rejestracji, dachy 2 tys. bu- chów. sując różne rozwiązania zastęp-
dynków w Szczecinie zakw ali- cze’ f a , podkładanie pod nie-
fikowano do bezzwłocznego r ° -  , ~  powiedział szczelności blachy , czy folii w
mantu. -Do dziś Miejskie Przed- Ä 3 5  o f a e ś l ^ r Z e t ^ P r ” ^ 5' wsiębiorstwo Gospodarki Miesz- Nad odrą. w oadm nr 3 *.atycu- określone miejsca. Przeprowa-
kaniowei _ w oonad 90 nroo miastowego remontu wymaga blisko dzane są także naprawy we wła
t v lk f t  w la s n v m i s iH m i —  u /y .  230 co stanowi ponad polo- s n y m  zakres ie , bądź też z leca-tyiKO Własnymi S itam i — w y- wę znajdujących się tam budynków. n:„ ;„u _ •
k o n a ło  650 n a p ra w . Z  p ro s te g o  N iew iele lep ie j będzie w rejonie n e l,c"  o d p o w ie d n io  p rz y g o to - 
ra c h u n k u  w y n ik a ,  że p ozo s ta ło  2 A.®M . 9r . 2 ° d ra) « w  w a n y m  osobom . Je s t to  o ty le
i  *>cn a — UA..............i_____________  Śródmieściu — OADM n r 6 i  13. m o ż liw e , ze po u z g o d n ie n iu  z1 350 dachów wciąż 
dziurawych po minionej 
Zastępca dyrektora ds. eksplO'

jeszcze M P G M  w ska zu je  na ro z lic z n e  t r u d -  0 A D M  i  n rz P iW la w iP n in  Im e r fo -  Zimie. n c s c i i  sw o ją  m a k s y m a ln ie  a k ty w n ą  1 p r z e d s ta w ie n iu  KOSZtO
d z ia ła ln o ść . B ra k u je  o d p o w ie d n io  rysu, udzielane są fundusze na 

...............  ...........................................  (kaj)atacji Antoni Siewierski S ? K n S S S S J S J r V  
pewnia, że M PG M  może jeszcze biorstwle dekarzy — ponad połowa 

___ _________________ _______ to  n o w ic ju sze  w  ty m  zaw odzie .

Ul. Powstańców Wlkp. otrzyma drugą jezdnię

Normatyw rzecz święta?
JAK już informowaliśmy, danie chodników, zostanie popra- 

wczorai zakończone /osta- wi?na nawierzchnia jezdni, a Przed- ? siębiorstwo Zieleni Miejskiej zago- ły  prace związane z cał- spodaruje i uporządkuje zielone sek- 
kowitym włączeniem nowego to tory pomiędzy torami, w przyszłym 
rowiska tramwajowego do sy- o®1?!!* Komunalne Przedsiębiorstwo 
»ternu komunikacyjnego na uL do bud iw r drag”Zj j e S  ro'zpl“ 
Powstańców Wlkp. Tram w aje czynającej się przy skrzyżowaniu ul. 
kursują Więc już po nowych to- Powstańców z al. Piastów, a koń- 
rach, wydzielonych z jezdni na KunicznyS’WStan°ó'v wzy
odcinku pomiędzy mostom a ul. w  chwili obecnej ustawione są 
Jabłonkowską. Ekipy Komunał- tui słuPY trakcyjne. Wytyczają więc 
rego Przedsiębiorstwa Robót S E T S M  j & E
Inżynieryjnych, mimo szeregu ona bardzo wąska. Z trudnością 
trudności, uporały się Z robotą, zmieszczą się tu dwa pasy ruchu. 
W uhieffłv Diatek edv oodei- Takle wytyczenie nowej jezdni jest w uoiegiy piątek, gay puaej naszym zdąniem działaniem nie 
mowano decyzję O włączeniu to przemyślanym do końca. Bowiem 
rowiska do ruchu, na olacu bu- plany perspektywiczne zakładają, iż 
Ar.,,," , 9rnmail7ftnA im zp zp  za kilkanaście lat ul. Powstańców(łowy nie zgromadzono jeszcze stanie sią fragmentem trasy łączą- 
potrzebnej ilości płyt ŁPT. Jed- cej się z Szosą Poznańską. I  mimo, 
nak zdecydowano się na rozpo- iż lest to wizja odległej przyszłości 
MAbip robót ffdvż nrodukuiaca powstaje pytanie: czy stać nas na ezęcie rODOl, ga>z proa u Kująca budowanie kosztownych rozwiązań 
płyty betoniarma miała sułcce- tymczasowych? 
sywnie dowozić brakujące ełe- Naczelny inżynier Biura Projek- 
mf>ntv na nłac budowy tów B,u<jownictwa Komunalnego wmenty na piać uuaowy. Szczecinie inż. Stanisław Tomczy-

N IE  p o p isa ł się je d n a k  d r u i  i  z k o w s k i. in d a g o w a n y  przez nas 
p o d s ta w o w y c h  k o n tra h e n tó w  K P R I te j sp ra w ie , s tw ie rd z ił:
— H u ta  „P o k ó j” . D os ta rczo - — Szerokość z a p ro je k to w a n e j 
ne przez te n  k o m b in a t m e ta łu rg ic z -  p rzez nasze b iu ro  d ru g ie j je z d n i u l.  
n v  szyny tra m w a jo w e  (110 to n )  n ie  P o w s ła ń e ó w  w y n o s i 7 m e tró w . Czy 
n a d a w a ły  się do u ło że n ia . J a k  to ' je s t m a ło?  T a k ie  is tn ie ją  n o rm a - 
s tw ie rd z iła  ko m is ja  o d b io ru  ja k o ś - ty w y . Z resz tą  i  ta k  m ie liś m y  c a ły  
c io w e g o  aż 70 p ro c . szyn  p o s ia d a ło  szereg k ło p o tó w  n a tu ry  p ro je k to w o , 
w id o czn e  p ę k n ię c ia  w  tz w . s topce, p rze p iso w e j. B o w ie m  n o rm y  za k ła - 
P ra k ty c z n ie  w iększość te j  w y b ra k o -  d a ją . że szerokość d w ó ch  je z d n i i  
w a n e j d o s ta w y  n a daw a ła  się... t y l -  b iegnącego ś ro d k ie m  to ro w is k a  
k o  na z ło m . Je d n a k  in te rw e n c je  d y -  t ra m w a jo w e g o  m u s i p rzeb iegać  po- 
r e k c j i  K P R I o d n io s ły  s k u te k  i  u d a - m ię d zy  z a b u d o w a n ia m i o d d z ie lo n y - 
ło  śię zg rom adz ić " w ys ta rc z a ją c ą  m i od s ieb ie  40-m etrow ą przes trze - 
ilo ść  w  p e łn i s p ra w n y c h  s :. n . z n ia . A z ra c j i  is tn ie ją c e j na u l. 
k tó r y c h  po b u d o w a n o  to ro w is k o  P ow stańców  zab u d o w y  (b lo k i m iesz- 

A k tu a ln ie  na b u d o w ie  t rw a ją  p ra -  ka in e ) m u s ie liś m y  zejść p o n iż e j za- 
ce ..kosm e tyczne ” . K o ń czy  s ie  u k ła -  leennych  od leg łośc i.

TA je-dnak odpowiedź w peł­
ni nas nie satysfakcjonuje. Prze

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 15.30 na 

u l.  G d a ń s k ie j v is  a v is  posesji n r  
16 w y d a rz y ł się K a ra m b o l sam ocho­
d o w y  aż cz te -ech  p o ja zd ó w  naraz. 
Na ś ro d k o w y m  pasie je z d n i, przed 
p rz e jś c ie m  d la  p ieszych  z a trz y m a ­
ła  s ię  c ię ż a ió w k a  „K a m a z ”  n r  re j.  
M O  4959 z p rzyczepą. Za „K a m a - 
zem ”  s ta n ę ły  k o le jn o : „S y re n a ”  
M X  9094 i . W a-szaw a ’ SZC 7992. 
W  te  o s ta tn ia  u d e rz y ł c a ły m  p ę ­
dem  c ię ż a ro w y  .S ta r”  M X  4558, 
„W a rs z a w a ”  z k o le i h u k n ę ła  w  
„S y re n ę ”  a ta  — w  „K a m a z a ”

R e z u lta t tas iem cow ego”  k a ra m ­
b o l u  o ka za ł sie fa ta ln y  d la  obu 
sam ochodów  osobow ych  k tó re  zo­
s ta ły  ba rdzo  o o w a żn ie  uszkodzone 
(sum a s tra t  — o k o ło  80 tys . zł). 
O brażeń — na szczęście n ie g ro ź ­
n y c h  — dozna ł pasażer „S y re n y ”  
E d w a rd  G. k tó re m u  u d z ie lo n o  

’ p ie rw s z e j pom ocy  w  d y ż u rn y m  
sz p ita lu

T ra g ic z n y  w s k u tk a c h  w y p a ­
d e k  w y d a rz y ł się w czo ra jszego  po­
p o łu d n ia  w  M ieszkow icach . W y ­
b ie g ł tu  na u lic ę  i  w p a d ł pod k o ­
ła  m a łego .F ia ta ”  ponosząc śm ie rć  
na m ie jscu  3 - le tn l Tom asz S. Jak  
w y n ik a  z in fo rm a c ji  M O  p rzyczy ­
ną w y p a d k u  b v ł b ra k  o p ie k i nad 
dz ie ck ie m

Na tra s ie  M echow o — Brzesko  
gm  P y rzyce  sam ochód .Ż u k ”  po­
t r a c i ł  jadącego  ro w e re m . 73-le tn ie - 
go Józe fa  G  k tó r y  dozna ł o b ra ­
żeń, M il ic ja  u s ra liła  iż sę d z iw y  ro ­
w e rzys ta  b y ł ood w p ły w e m  a lk o ­
h o lu

W M O R Y N IU  s p ło n ą ł d om ek cam  
p in g o w y . na le żą cy  do  Z w ią z k y  
S p ó łd z ie ln i R o ln ic z y c h . P ożar po w ­
s ta ł w s k u te k  zw a rc ia  w  in s ta la c ji 
e le k try c z n e j.  S t ra ty  szacu je  * ię  na 
100 tys . z ł. (ąp)

cięż rozwój motoryzacji w na­
szym kraju następuje tak dy­
namicznie. że jezdnie o szero­
kości 7 metrów już teraz wy­
dają -się zbyt wąskie 

Zgadzamy się na budowę w ą­
skich jezdni w tych częściach 
miasta, gdzie istniejąca zabudo­
wa ogranicza w sposób zasadni­
czy szerokość ulicy. Ale tam 
gdzie istnieją wolne tereny, tak 
jak w przypadku ul. Powstań­
ców. należy je wykorzystywać 
Bowiem stare przysłowie mó­
wiące. iż najtrwalsze i najkosz­
towniejsze są rozwiązania pro­
wizoryczne. do dnia dzisiejsze­
go nic nie straciło na aktual­
ności (Marz)

p rz y u c z e n i p o b ieżn ie  na ku rsa ch . 
Z a n im  będzie  m ożna ocze k iw a ć  od 
nicią w y d a jn e j ł  d o b re j p ra c y , m u ­
szą w cze śn ie j, w  p ra k ty c e , zdobyć 
rze czyw is te  k w a li f ik a c je .  P o nad to  
n ie  m a w iększośc i n ie zb ę d n ych  m a­
te r ia łó w , a te  k tó re  zd o ła ło  M P G M  
zdobyć •— pod w zg lędem  ja k o ś c i po­
zo s ta w ia ją  w ie le  do  życzen ia .

W szys tk ie  2 tys ią ce  d a ch ó w  za­
k w a lif ik o w a n o  do  bezzw łocznego re ­
m o n tu , a p rz e d s ię b io rs tw o  je s t w  
s tan ie  w y k o n a ć  często je d y n ie  na­
p ra w y  p u n k to w e . Z a m ia s t w y m ie ­
n iać  ca łe  p o k ry c ia  da ch u  i  in s ta lo ­
w ać now e ry n n y ,  ła ta  s ię  w te d y  
je d y n ie  co w iększe  d z iu ry . Różnica 
dość is to tn a , pon iew aż po ka żd e j 
w ię ksze j u le w ie  u ja w n ia ją  się na ­
stępne n ieszczelności.

Z a d a n ia  n ie  u ła tw ia ją  ta kże  sam i 
lo k a to rz y . P ra w d z iw ą  zm orą  są in ­
s ta lo w a n e  n ie fa ch o w o  a n te n y  te le ­
w iz y jn e , zw iększa jące  s top ień  n ie ­
szczelności dachu. T ę d y  woda 
w d z ie ra  się na s try c h y , k tó re  opa­
n o w u je  w ilg o ć , a c ie p ło  z n a jd u je  no­
we d ro g i u jśc ia .

D O KŁAD AJĄ C ogromnych 
starań, M PG M  zakupiło u wro­
cławskiego producenta dwa a- 
gregaty typu M ĄDRO do na­
praw dachów beapapowych 
(znajdujące więc zastosowanie 
głównie w nowym budownic­
twie), pozwalające na niepo­
równywalnie szybsze i solid­
niejsze przeprowadzanie remon 
tów, Urządzenia te dotarły do 
Szczecina przed paroma dniami 
a dodać wypada, że nie były 
one jeszcze w. Polsce stosowane, 
bowiem produkcję przeznacza­
no dla odbiorców zagranicz­
nych. Tyle dyrekcja.

Nie nie zmieni jednak faktu, 
że około 1000 szczecińskich bu­
dynków będzie musiało zimo­
wać z dziurami w dachu. Być 
może trudno winić za taki stan 
rzeczy M PG M , bowiem plan re­
montowy, opiewający na 800 
budynków, zostanie najprawdo­
podobniej wyraźnie przekroczo­
ny.

Na szczęście można się spo­
dziewać pogodnej jesieni, co po­
zwoli wydłużyć okres remonto­
wy i dokonać większej liczby 
napraw. Działalność M PG M  
cechuje wzmożona aktywność 
przy ograniczonym potencjale 
sił i środków. Tak więc praca 
nad poprawą stanu szczeciń-

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ  c  godz. 19 w K lu b ie  

S to w arzyszen ie  P A X , u ł.  M a ria cka  
6/8, sala 109, odbędzie  się s p o tka ­
n ie  z red . M a ria n e m  Langn e re m , 
k tó r y  w y g ło s i p re le k c ję  n t. „Ś w ia ­
to w e  echa w iz y ty  O jca  Ś w ię te ­
go w  P o lsce” . W stęp  w o ln y .

♦  D O M  K u l tu r y  „H e tm a n ”  (u l. 
9 M a ja  17) p rz y jm u je  dziś i  j u t ­
ro , w  godz. 17—19, zap isy  dz iec i 
i  m ło d z ie ży  do n a s tę p u ją c y c h  ze­
sp o łó w  z a in te re so w a ń : zespołu p io ­
se n k i i  ru c h u  (od ła t  7), te a trz y ­
k u  dziec ięcego (od  1. 9), a m a to r­
sk iego  te a tru  m uzycznego (m ło ­
dz ież szkó ł ś re d n ich ), ta ń ca  to ­
w a rz y s k ie g o  (m łodz ież  po I I  lu b  
I I I  s t. k u rs u  ta ń ca ), p ra c o w n i p la ­
s ty c z n e j (od 1. 7), p ra c o w n i m o­
d e la rs tw a  (od  ł .  7), p ra c o w n i ra ­
d io te c h n ic z n e j (od 1. 11) i  p ra c o w n i 
fo to g ra fic z n e j (od 1. 14).

♦  D Z IŚ  w  K lu b ie  „B o n  T o n ”  
p rz y  a l. W y z w o le n ia  85 odbędzie 
się w ie czo re k  ta n e c z n y  d la  senio­
ró w . P oczą tek o godz. 17.

Milicja drogowa 
prosi świadków

i4 BM . o k o ło  godz 14.35 u zC  'g u  
a l W ojska  P o lsk ie g o  z u l N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o  ..F ia t”  125-p n r re i 
MR 7168 p o trą c ił d w o je  p rzechod ­
n ió w  k tó ry c h  o d w ie z io n o  do  szp i­
ta la  D w a d n i p ó ź n ie j 16 bm  c 
godz. 17.05 u  zb iegu  u l ic  M e ch a n icz ­
n e j f T o k a rs k ie j a u to b u s  B e r l ie t ' 
W P K M  n r re j.  M W  2197 sk ręca jąc  
w  u l T o k a rs k ą  w je c h a ł t y ln y m i k r  
ła m i na c h o d n ik  1 p o trą c ił jadąca  
ro w e rk ie m  8 - le tn ią  d z ie w czyn kę  
Ś w ia d k o w ie  obu  w y p a d k ó w  p ro ­
szeni są o zg łoszen ie  s ię  w  K M  
MO u l K aszubska  35 p o k  15 te l 
307-346 łu b  pok . 7 te l.  307-245 W 
godz. 8—16.

Spacerkiem 
po mieście

D Z IĘ K I sys te m a tyczn ie  po­
s tę p u ją c e j odb u d o w ie , k u  ra ­
dośc i szczec in ian  p ię k n ie je  Z a ­
m ek K s ią żą t P o m o rsk ich . 
M ie szka ń cy  o k o lic z n y c h  bu ­
d y n k ó w  m a ją  je d n a k  pew ne 
po w o d y do n ieza d o w o le n ia . 
O to . co z d a rz y ło  się nam  za­
obse rw ow ać W czora j o godz. 7: 

P rz y  u l  P a n ie ń s k ie j, za 
p a rka n e m  o g ra d za ją cym  p lac  
ro b ó t zw ią za n ych  z odbudow ą  
Z a m k u , o te j w czesne j dosyć 
porze p iłą  ta rczow ą  rżn ię to  
desk i. T o w a rz y s z y ł te m u  n ie ­
s a m o w ity  z g rz y t l  ja zg o t, s ły ­
sza lny  jeszcze u podnóża W a­
łó w  C h ro b rego . N ie  d a le j n iż  
20 m e tró w  od p ło tu  s to ją  b u ­
d y n k i m ieszka lne  i  h o te l „ A r -  
ko n a ” . T ra w e s tu ją c  S zeksp i­
ra : — k to ś  n ie  śp i. a b y  n ie  
m ó g ł spać k to ś  in n y ...

Z B Y T E »  U PR ZE JM O Ś C I

P R ZY  w je źd z ie  do  Szczeci­
na, n ie d a le k o  s ta c ji be n zyn o ­
w e j na u l.  E s lcadrow e j, u s ta ­
w io n o  onegda j ba rdzo  ładne 
ta b lic e  o n a s tę p u ją c e j tre ś c i: 
„C e n tra ln e  u ro czys to śc i D n i 
M orza 79. W ita m y  m iły c h  go­
śc i” .

N a p isy  te g o  ro d z a ju , pousta ­
w ia n e  na ro g a tk a c h  m ia s t, są 
o s ta tn io  ba rd zo  pop u la rn e . 
T y m  razem  je d n a k  ch yb a  n ie  
w szys tko  je s t tu  w  po rzą d ku . 
O bchody D n i M orza  sko ń czy­
ły  się przec ież przed  p ra w ie  
dw om a m ies iącam i.

P O S Ł A N IE  D L A  W IE S ZC ZA ?

N A  skw erze  przed  p o m n i­
k ie m  M ic k ie w ic z a  k to ś  „z g u ­
b i ł ” ... s ta ry  tapczan. K to ś  
d ru g i m ia ł nadz ie ję , że w e­
w n ą trz  muszą s ię  zn a jd o w a ć 
u k ry te  kosztow nośc i. W ypa­
tro s z y ł w ię c  m ebe l z po d z iw u  
godną p ie czo ło w ito śc ią . E fe k t 
ty c h  poczynań  — to  leżący  
w  tra w ie  ro z p ru ty  tapczan  
o to czo n y  sieczka i  tro c in a m i.

NASZE TRZY GROSZE

0 „psim problemie"
raz jeszcze

T E M A T to stary, gościł już boć to przecież „nie jego”, 
wielokrotnie na naszych ła- Wielu szczecinian przyzwy- 
mach. Chodzi o psy. Te pozor- czaiło się do spuszczania psów 
nie beapańskie, biegające hor- ze smyczy już na Jasnych Bło- 
dami po ulicach. Nie ma bo- niach. Kiedyś, gdy miejsce to 
dajże miesiąca, w którym nie było pustym terenem porośnię- 
publikowalibyśmy apeli rodzi- tym trawą, takie postępowanie 
ców dzieci pogryzionych przez nie wywoływało większych 
czworonogi wypuszczane bez sprzeciwów. Dziś na skraju te- 
żadnej opieki. Chodzi również go terenu powstaje Pomnik 
o psy „wyprowadzane” na spa- Czynu Polaków ze starannie za- 
cer do naszych parków. Wielu gospodarowanym otoczeniem, 
właścicieli już na skraju tere- Psie harce są tu absolutnie nie- 
nu zielonego odpina smycz, że- dopuszczalne, 
by się pies wy hasał. Właścicieli psów, można o-

A jak to hasanie wygląda; czy wiście karać. Można posta- 
Polega ono w wielu przypad- Wrić w pobliżu inspektora M ie j- 
kach na mszczeniu kwietników. skiej straży Porządkowej z 
wykopywaniu świeżo posadzo- bloczkiem mandatów, gdyż po- 
nych roślin, rozdrapywaniu pa dobnie jak w całym mieście —  
żurami trawników Właściciel obowiązuje tu przepis o trzy- 
przygląda się temu obojętnie, maniu zwierząt na uwięzi. Nie 

jest to jednak sprawa tylko  
aaministracyjna. Jest to pro­
blem kultury osobistej właści­
cieli czworonogów 

No dobrze — powie ktoś —  
ale co ma zrobić właściciel psa, 
który musi się przecież wybie­
gać? Odpowiedź jest bardzo 
prosta. Trzeba tylko pójść ja­
kieś 800 metrów dalej w pobli­
że Teatru Letniego, lub jeszcze 
bardziej w głąb parku do wie­
ży spadochronowej. Obie te po­
lany przystosowano specjalnie 
na wybieg dla psów. Świadczą 
o tym najlepiej wielkie tablice 
umieszczone u wejścia (len)

Cóż doskwiera upal czy nuda?
Fot.: Z.

Z g u b i o n o - z n a l e z i o n o
28 L IP C A  na p o s to ju  ta x i p rz y  u l. 

P a rk o w e j zna lez iono  pod różną  to r ­
bę. Z guba je s t do  o d e b ran ia  D rży  
u i W io sn y  L u d ó w  3/15.

N A  u l. W ro c ła w s k ie j zna le z io n o  
kask  W iadom ość u l W ro c ła w ska  i r f  
32

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies rasy b u l­
dog. W iadom ość  te l.  616-031 w  godz. 
" —14 (p ro s ić  p. M a rcza ka ).


